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Czwartek, 13 Pażdziernika 1910. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurzęgłzicnników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować. 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
T32 K, 
16 K, | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenemerowany osobno kosztuje 8 K 


Prenumerata 
il 
twierćracznie 8 K — h, | rocznie . . 
2 h 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
~ ,, „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i aga tn abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Rok 100. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 


K, 
12 K, | miesięcznie . 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego, dr. Marka Premingera 
w Czerniowcach, zastępcą prokuratora Pań- 
stwa. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępeę prokuratora Państwa, Tadeusza M a- 
lawskiego w Stanisławowie do Sanoka i 
zamianował sędziego, Aleksego Sywulaka 
w Tarnopolu, zastępcą prokuratora Państwa 
w Stanisławowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyałów kancelaryjnych : Bazylego So- 
bola z Jasła do Kańenta i Franciszka Kru- 
czkowskiego z Łańcuta do Jasła. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 października. 
Przewodnictwo 
w Delegacyi austryackiej. 


Kwestya, kto w przyszłej Delegacyi au- 
stryackiej objąć ma przewodnictwo, sprawia 
pewne trudności, skutkiem czego do tej chwili 
nie została załatwiona. 

Wedle turnusu ma obecnie przewodni- 
«two Delegacyi spocząć w ręku jednego z de- 
legatów Izby posłów. Ostatnim razem, gdy 


na lzbę posłów przypadła kolej ustanowienia 
prezesa Delegacyi, godność tę powierzono dr. 
br. Fuchsowi z obozu chrześciańsko-spo- 
łecznego. Wybór jego miał następujący prze- 
bieg: Že strony posłów słowiańskich kandy- 
dował na godność prezesa Delegacyi dr. Kra- 
marz i aż do dnia pierwszego posiedzenia 
Delegacyi nie można było osiągnąć porozu- 
mienia. Dopiero tuż przed posiedzeniem od- 
była się konferencya delegatów Izby posłów. 
na której oświadczył dr. Kramarz, że zgodzi 
się na wyhór dr. Fuchsa pod warunkiem, 
jeśli co do godności prezesa Delegacyi z łona 
Izby posłów ustanowiony zostanie turnus na- 
rodowy; jeśli mianowicie w latach, na które 
przypada Izbie posłów prawo dezygnowania 
prezesa Delegacyi sprawować będzie obowią- 
zki te na przemiany. raz Niemiec, raz Sło- 
wianin. 

Na tem też stanęło. Owóż w myśl u- 
gody wówczas zawartej w r. b. godność pre- 
zesa Delegacyi przypaśćby miała jednemu 
z posłów słowiańskich, gdyż w sesyi 1907 r. 
przewodniczył Delegacyi, jak wspominali- 
śmy, dr. Fuchs. Stosunki jednakowoż obecne 
są tego rodzaju, że delegaci czescy i połu- 
dniowo-słowiańscy nie mogą żadną miarą u- 
biegać się o wspomnianą godność. Nie dało- 
by to się bowiem pogodzić z tradyeyą par- 
lamentarną, iżby większość powierzała ko- 
muś z opozycyi prezydyum i kierownictwo 
obrad Delegacyi. Dlatego też z klubów sło- 
wiańskich jedynie Koło polskie mogłoby dać 
kogoś na prezesa Delegacyi i jeśli ugoda 
przy wyborze dr. Fuchsa ma być dotrzyma- 
na, tylko polski poseł może objąć w Delega- 
cyi tegorocznej naczelny posterunek. Odrazu 
też wskazano na Prezesa Koła, dr. Głąbiń- 
skiego, jako tego, któremu wypadnie sta- 
nać na czele Delegacyi i pewne było, że 
kandydatura jego nie będzie zwalezana przez 
żadne stronnietwo. 

Jak wiadomo jednakowoż, postanowiono 
na zebraniu polskich ezłonków Delegacyi we 
Lwowie, by nie stawiać tym razem kandy- 


datury Żadnego z nich na prezesa Delegacyi 
i godności tej nie przyjąć. Owóż jeśli posta- 
nowienie to utrzyma się w mocy, .w takim 
razie turnusu ustanowionego przy wyborze 
dr. Kuchsa niepodobna będzie utrzyniać i 
przewodnictwo Ielegacyi dostanie się znowu 
któremuś z posłów niemieckich. Nasuwa sie 
też inny jeszcze sposób rozwiązania kwestyi, 
a mianowicie powierzenie wyjątkowo godno- 
ści prezesa Delegacyi znowu jednemu z człon- 
ków Izby panów, jakkolwiek wedle turnusu 
Izb stać by to się nie powinno, w z. r. bo- 
wiem godność ową piastował dr. Madey- 
A Sib 

Z Wiednia donoszą, że wczoraj przed 
południem zebrała się w Izbie posłów nie- 
oficyalnie znaczna liczba delegatów. Przed- 
miotem narad był właśnie fakt, że według 
uchwały lwowskiej, prof. Głąbińnski nie może 
być przewodniczącym Delegacyi, a przewo- 
dnictwo na podstawie umowy z Niemcami 
spoczywać musi obecnie w rękach Słowia- 
nina. 

Na Prezesa Głąbińiskiego. który 
wczoraj rano przybył ze Lwowa do Wiednia 
i o godz. 10 odbył konferencyę z br. Bie- 
nerthem, ze wszystkich stron nalegano, by 
przyjął przewodnictwo Delegacyi, wbrew u- 
chwale lwowskiej. 

O godzinie 5 po południu zebrali się 
delegaci niemieccy, a o godz. 5 delegaci slo- 
wiańscy na narady w sprawie, wyboru prze- 
wodniczącego. 

Na konferencyi niemieckich członków 
Deiegacyi uchwalono obstawać przy postano- 
wieniach z r. 1907 o kolejności przewodni- 
etwa w belegacyi i uznano, że wobeć togę 
obowiązującem jest, by dr. Gląbiński, jaka 
Prezes Koła polskiego, objął przewodnictwo. 

Slavische Korresp. donosi: Na zapro- 
szenie Prezesa Koła polskiego, Głąbińskiego 
zebrali się wczoraj słowiańscy członkowie 
Delegacyi na naradę, która trwała od godz. 
5 do 6 m. 15 wieczorem. Wyrażono życze- 
nie, aby Prezes Głąbiński przyjął kandyda- 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słune po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna ł. 9. W Paryżu wy- 


Wiersz petitowy lub jego 
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Rue de Varenna. 


turę na prezydenta Delegacyi. Prezes Gla- 
biński oświadczył gotowość swą na wypa- 
dek, jeżeli polscy członkowie Delegacyi, któ- 
rzy dziś odbędą naradę, zgodzą się na tę kan- 
dydaturę. 


Sprawy sejmowe, 


(Projekt utworzenia krajowego Patronatu 
rękodzieł i drobnego przemysłu). 


W komisyi przemysłowej Sejmu, przed- 
łożył pos. Battaglia projekt sprawozdania 
komisyjnego o przedłożenin Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie utworzenia krajowe- 
go Patronatu rękodziel i drobnego 
przemysłn. Nad sprawozdaniem referenta 
prowadziła komisya już na dwu posiedze- 
niach ogólną dysknsyę, w której niemal wszy- 
scy czlonkowie komisyi, oraz P. Marszałek 
krajowy i członek Wydziału krajowego dr. 
Jahl wzięli udział, mimo to do nehwał jeszcze 
nie przyszło. 

Sprawozdanie referenta stwierdza na 
wstępie, że ulżenie rękodzielniczej nędzy, a 
w dalszym pochodzie wyniesienie warstw 
rzemieślniczych na poziom stanu średniego 
z proletarysckiej otchłani, w którą dziś się 
stacza, musi opierać się na energicznej, Toz- 
ległej i wydatnej pomocy publicznej, skoro 
natej właśnie, anie na innej zasadzie wzięto 
się do poprawy położenia rękodzielniczego w 
wielu państwach i krajach zachodnich, gdzie 
i bieda ogólna. a więc i rekodzielnicza — 
mniejsza, uświadomienie i zywilizacys — wię- 
ksza, warunki materyalnego życia w ogóle — 
latwiejsze. 

Sprawozdanie referenta rozdziela akcyę. 
pomocniczą w ten sposób, że podstawy fa- 
chowe akcyi dydaktyczno-pedagogicznej, w 
szczególności podstawowa troska o postępy 
techniczne rękodzieła, mają pozostać domeną 


CZE SWIATA. 


Selakiem narodów : Brenner, Sterzing, Bri- 
cen, Klausen. 


Iie 


Sień przestronna, niby hala w dzisiej- 
szym pałacu, nieco niska, sufit wykładany 
taflami z drzewa o różnych odeieniach, pod- 
trzymują go belki rzeźbione. Na prawo i 
lewo schody szerokie, prowadzące na kury- 
tarz, po którym oddział wojska maszerować 
mógłby bez ciasnoty. Jak oni mieszkali, ci 
nasi pradziadowie! dzisiejszą „ciasnotę hote- 
lową, upstrzoną blichtrem tandety, zastępo- 
wały im przestrzeń i powietrze. Wskazano 
mi drzwi: „ľu mieszkał Goethe“. 

Pokój ogromny, mniejszego niema w ca- 
łym „Hotelu pod Różą“, położonym na naj- 
wyższym punkcie (1350 m.) wąwozu Bren- 
ner. W hotelu „Bristol“ lub „Continental“ 
adzwsuoby pokój taki salonem i zaceniono 
valpowiednio do nazwy: „sześć reńskieh za 

sc", tu cena mniejsza, trzy korony, pomi- 
mo, że „w nim mieszkał Goethe“. Właści- 
ciel hotelu, suchy Tyrolczyk o wielkich wą- 
sach, ciągnie swą tyradę: 

— Na kanapce tej siedział Goethe, na 
tem łóżku spał Goethe... 

Wyobraźnią przenoszę się w rok 1778: 
Do pokoju wchodzi wykwintny pan w bia- 
łych pończochach, w trzewikach z klamrami, 
w szarym, prostym kapeluszu, przypomina- 
jącym kształtem nasz cylinder, otulony w sze- 
roki płaszcz piaskowego koloru. (Takim spor- 
tretował go Tischbein). Zasiada za stołem, 
sęsie pióro skrzypi po papierze: „Ukochana, 
w najdonioślejszym dniu mego życia, bądź 
myślą przy mnie...* pisze do pani von Stein. 
Tym dniem był mu moment, w którym duch 
jego, spragniony wrażeń artystycznych, uczuł 
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się na szczycie. potężnego pasma gór, odgra- 
niczającym chmnurną Północ od Południa, 
ztąd „ujrzał* Włochy, krainę swych marzeń. 
Wezesnym rankiem poniósł go wielki, poczto- 
wy koczobryk w tẹ krainę wyśniona; po 
dwudniowym żmudnym pochodzie pod górę 
konie nie uczuły ciężaru za sobą i popędziły 
galopem po stoku. 

Pokazano mi punkt rozdziału wód ku 
Adryatykowi i morzom północnym i wyru- 
szyłem dalej śladem Goethego. 

Niestety, z okien pociągu widziane, ma- 
leją cuda przyrody, szybkość biegn zaciera 
wrażenia, turkotem kół zagłuszony szum wo- 
dospadu napróżno podwaja silę swych grzmo- 
tów, linia kolei zakłóca swą jednostajnością 
wdzięk drogi wężowej, po której rzymskie 
kohorty szły niegdyś na Pólnoc, nad Odrę i 
Elbę po zdobycz ludzką, po „selavos* (nie- 
wolników), którym nazwa, fonetycznie upro- 
szczona, do dziś dnia pozostała. 

— Brenner to jedyny przesmyk wśród 
Alp, który od lat tysięcy łączył jasnowło- 
sych Słowian i Germanów z ludźmi Południa, 
o smagłej cerze. Tedy runęli na Wenecye 
rycerze Barbarossy i Fryderyk Il. Hoben- 
staufen szedł tędy, by zdobyć Kalabryę i Sy- 
cylię. W Ossolińskiego orszaku, gdy posło- 
wał do Rzymu. brzęczały tu karabele i le- 
giony nasze szly tędy pod Napoleonem. 

— W czasach pokoju przeciągały dro- 
gą wozy ładowane bursztynem i futrami, 
przeleciał czasem w galopie konny posłaniec 
z Krakowa lub Norymbergi, wysłany umyśl- 
nie do Wenecyi w sprawie zakupu ładunku 
maści wonnych i złotogłowia, przybyłych 
statkiem ze Wschodu. Młody student i hu- 
manista uczony dążyli tędy do Padwy, ma- 
larze i poeci Diirer, Goethe, Krasiński... 

Dziś pędzi automobil za automobilem 
na wyścigi z pociągiem i drogi przez Alpy 
otwarły się nowe po przebiciu tunelów św. 
Gotharda i Simplonu, a jednak znaczenie 
przesmyka brennerskiego nie zmniejszyło się, 
przeciwnie wzrosło znacznie, wraz z rozwo- 
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jem handlu, przemysłu i frekwencyi podró- 
żnych. 

— „Sterzing*! woła konduktor. Wysia- 
dam na małej stacyjce, łączącej ze światem 
równie małe miasteczko; liczba stałych mie- 
szkańeów jego nie przenosi tysiąca, lecz po- 
łożenie na południowym stoku Alp, na wy- 
sokości dziewięcinset metrów nad poziom mo- 
rza ściąga corocznie niezliczone zastępy tury- 
stów. Mieszkańcy Północy znajdują tu wie- 
cznie pogodne niebo i uzdrawiające powie- 
trze, Włosi zaś uciekają przed palącem, le- 
tniem słońcem. Omnibusy rozwożą przyby- 
szów do okolicznych willi przeważnie uro- 
czo położonych i wcale nie drogich Za utrzy- 
manie dostatnie i zdrowe wraz z pokojem 
płaci się pięć do siedmiu koron. Dom każdy, 
w jedynej ulicy małego miasteczka, posiada 
t. zw. „Hreker*, ezyli balkon obmurowany 
i stanowiący część mieszkalnego pokoju, po- 
mysł praktyczny z wewnatrz, estetyczny na 
zewnątrz, cechuje on budownictwo niemie- 
ckie z XV. i XVI. wieku. Dodajmy arkady 
pod ratuszem, dlugie, wąskie, wieżyczki pod- 
stawą sięgające pierwszego piętra, lekko jak 
powój czepiające się węgłów domu na ro- 
gach przecznie i starą bramę miejską, zamy- 
kającą ulicę, a otrzymamy wrażenie wdzięku, 
wesołości i estetycznej całości. Miniaturowe 
to wszystko i lekkie, mimowoli przychodzi 
na myśl owa dziewczyna, córka olbrzyma, z 
ballady Uhlanda, która zebrawszy w fartu- 
szek chłopa z pługiem i końmi, mogłaby do- 
łączyć do swych żywych zabawek także i to 
miasteczko. 

Sterzing posiada poważną tradycyę ar- 
tystyczną. Tu zamieszkał i wnarl Hans Mul- 
tscher, rodem z Ulmu, w jednej osobie ma- 
larz i snycerz znakomity, jeden z pionierów 
sztuki niemieckiej. Cechuje go fantazya i rea- 
lizm, na jednym z obrazów przechowywanych 
dziś w Berlinie w „Kaiser Friedrich Museum* 
namalował św. Józefa w kożuchu i futrza- 
nych rękawicach (unikat w historyi sztuki), 
wychodząc z założenia. że w scenie, przed- 
stawiającej Boże Narodzenie, należy oddać 


odpowiednią porę roku, a więc zimę, W ra- 
tuszu w Sterzing znajduje się ośm obrazów 
jego, w dwadzieścia lat później wykonanych 
(1456), przeto przewyźszających tamte zaró- 
wno kompozycyą, jak żywym kolorytem i u- 
miarkowaniem w realiżmie. Stanowią one 
perłę sztuki niemieckiej NV. wieku, wraz ze 
znaną Madonną z Dzieciątkiem, z kościoła pa- 
rafialnego. Wigurę nadnaturalnej wielkości, 
rzeźbioną w drzewie, zeszpecono dziś fatal- 
nem odnowieniem, przeładowano srebrem i 
złotem, ozdobiono głowy koronami, które ani 
stylem, ani przepychem nie odpowiadają skro- 
mnemu wdziękowi, w jaki dłoń mistrza u- 
brala Matkę Bożą, a ubiór to stokroć pię- 
kniejszy od drogieh kamieni i złota i bereł 
srebrnych, które, na domiar złego, wetknięto 
w dłonie Matce i Dzieciątku. Z arcydzieła 
pozostały na razie wniebowzięta piękność twa- 
rzy, w której realizm — zawsze główna ce- 
cha Multschera — pod tchnieniem wielkiego 
talentu łączy się z łagodnością; nie traćmy 
nadziei, że niezadługo umiejętna ręka odej- 
mie posągowi szpecące go dodatki, powraca- 
jąc mn jego pierwotną, prostą piękność. 

Jest oczywiście i w Sterzing „hotel, w 
którym mieszkał Goethe, łóżko, w którem 
spał Goethe i t. d.*, nawet autograf Goethe- 
go wisi na ścianie obok autografu Cesarza 
Franciszka Józefa i wielu innych osób zna- 
komitego rodu. lub wielkiej sławy. Pamiątek 
po naszych polskich znakomitych mężach nie 
spotkałem. że istnieją — nie wątpię, trudno 
przypuścić. aby ślad przejazdów ich przez 
Brenner zaginął zupełnie, skoro Niemcy na 
podstawie badań archiwów w Insbrucku, Ster- 
zingu, Brixen, Klausen, 'Trydentu, opuhliko- 
wali tyle, że zbiór dzieł tych i broszur mo- 
Żnaby nazwać mianem specyalnem „literatn- 
ry brenneru*. Otwarte pole dla historyków 
naszych. 


Brixen, wrzesień. 
Henryk Różan. 


państwowego Zarządu dla popierania drobne- 
go przemysłu w Wiedniu. Strona finansowa 
natomiast akeyi calej, a więc i dydaktyczno- 
pedagogicznej, wytwórczo - organizacyjnej i 
handlowo -organizacyjnej skoncentrować się 
winna w krajowym Patronacie. Cała egzeku- 
tywa zaś, w szczególności organizowanie 
współdzielcze rękodzielników i kształcenie ich 
pozaszkolne, miałyby być rzeczą instytntów 
we Lwowie i Krakowie. 

Zanim dokonanie zaprojektowanego roz- 
działu kompetencji umożliwiłoby kraj. Patro- 
natowi rozległą i wydatną działalność na ca- 
łem polu różnorodnych zadań, byłoby — zda- 
niem referenta — ze wszech miar wskazane, 
by Patronat zajął się, jeśli nie wyłącznie, 
to przeważnie organizacją kredytu rękodziel- 
niczego, która sama swemi niepospolitemi 
trudnościami i swym rozmiarem zdolną jest 
zaabsorbować jego pracę na czas dłuższy. 
Jest to akcya dlatego dziś najpilniejsza, że 
wszelki postęp rękodzieła, ekonomiczny i 
społeczny, zależy przedewszystkiem od wy- 
rwania go z ręki lichwy i dostarczenia mu 
taniego i dogodnego pieniądza na rozwój. 
Bez tego całe mnóstwo wysiłków dydakty- 
cZno- pedagogicznych i organizacyjnych mu- 
siałoby pójść na marne, W tej dziedzinie 
działalności kraj. Patronatu nie potrzeba ża- 
dnych pertraktacyj z Rządem o zakres dzia- 
łania. Wystarczy podać do wiadomości, że 
akcyę inieyatywy do zawiązywania spółek 
kredytowych rękodzielniczych w kraju, nad- 
zoru nad niemi, zasilanie ich kredytem, u- 
działami czy subwencyani, bierze się w swo- 
je ręce a domagać się jedynie należy, by 
zgodnie z rezolucją, uchwaloną na wniosek 
posła Battagli w Parlamencie podczas tego- 
rocznej debaty budżetowej, specyalny krepyt 
państwowy na cele organizacyi kredytowej 
rękodzielniczej tak był z roku na rok pod- 
wyższany, iżby zasilać mógł rocznemi dota- 
cyami krajowy fundusz dla popierania dro- 
bnego przemysłu. 

W sprawezdaniu podniesiono, że nale- 
żałoby tworzyć spółki kredytowe rękodziel- 
nicze przeważnie na zasadach  raifieisenow- 
skich, któreby obok normalnego ubezpieczo- 
nego kredytu, dostarczały dzielnym a ubo- 
gim rękodzielnikom kredytu ściśle osobiste- 
go. Nie można marzyć o tem, by spółki 
kredytowe rękodzielnieze osiągały wydatne 
czyste zyski i tworzyły z nich znaczne fun- 
dusze rezerwowe czy gwarancyjne, na któ- 
rych mogłaby się oprzeć taka ryzykowniej- 
sza akcya W dziedzinie kredytu ściśle osobi- 
stego. Lukę tę trzebaby czemś uzupełnić, 
mianowicie szezególnem nowem zródłem pie- 
niędzy takich, któreby można śmiało, t. j. 
bez obawy zachwiania się spółki, bez od- 


stręczenia od nich banków i Kas oszczędno- 
ści, pożyczać na kredyt scisle osebisty. Je- 
dynem takiem źródłem może być u nas po- 
moc publiczna, dostarczana w formie sub- 
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wencyj lub lepiej w formie udziałów przez 
gminy, powiaty, kraj. Do wysokości funduszu 
gwarancyjnego, powstającego z tych suhwen- 
cyj, czy udziałów, oraz z części czystych zy- 
sków, a najwyżej jeszcze także do wysokości 
funduszu rezerwowego spółki, mogłaby spół- 
ka udzielać kredytu ściśle osobistego, t. j. 
niczem innem nienbezpieczonego, prócz ZAM- 
fania w dzielność i uczciwość biorącego kre- 
dyt, opartego na dokładnej znajomości jego 
charakteru i stosunków, przy ścisłem dosto 
sowaniu kredytu do natury interesu i do celu 
ekonomieznego, przy ścisłej kontroli celu i 
użycia pożyczki. 

Udziałów, czy subwencyj dla spółek 
kredytowych rękodzielniczych, celem tworze- 
nia z nich funduszów gwarancyjnych dla kre- 
dytu ścisle osobistego, powinien dostarezać 
przedewszystkiem fundusz Patronatu dla po- 
pierania drobnego przemysłu. 

Dalej będzie rzeczą gmin miejskich z 
istniejącymi funduszami przemysłowymi przy- 
stępować do spółek kredytowych rękodziel- 
niczych, bądź jako z subwencyami, bądź ja- 
ko z udziałami, ewentualnie na te cele co 
roku wstawiać w budżet odpowiednie kwoty. 

Wydział krajowy proponował utworze- 
nie kraj. funduszu pożyczkowego dla popie- 
rania drobnego przemysłu w wysokości 1" 
miliona kor. dotowanego corocznie z fundu- 
szu krajowego kwotą 100. 000 kor.; referent 
proponuje fundusz 5 milionowy dotowany co- 
rocznie po 250.000 kor. Istnieje pośredni je- 
szeze wniosek, aby 5 milionowy fundusz do- 
tować na r. 1911 kwotą 150.000 kor., w na- 
stępnych zaś latach po 200.000 kor. Decy- 
zya pod tym względem zapadnie w komisyi 
przemysłowej dopiero po porozumieniu z ko- 
misyą budżetową. 


Wielki strejk kolejowy we Francji, 


Od dłuższego czasu zapowiadana, wy- 
buchła wczoraj na Północnej kolei francuskiej 
zmowa. Kolejarze tych linij stawiają szereg 
żądań, od których spełnienia czynią zawi- 
słym powrót do służby. 

Dlą rządu kłopot to niemały, kolej Pół- 
nocna bowiem utrzymuje komunikacyę Fran- 
cyi z Anglią, Belgią i Niemcami. 

Strejk uchwalony został na noenem po- 
siedzeniu funkcyonaryuszy kolejarzy na dwor- 
cu du Nord dnia 10 b. m. Rząd na tę 
uchwałę odpowiedział wydaniem rozległych 
środków ostrożności. Mimo to zachodzi oba- 
wa, iż do kolei Północnej przyłączą sięinne 
i że zmowa przybierze cechy ogólnego strej- 
kv, kolejarzy francuskich. 

Wszystkie dzienniki omawiają szczegó- 
łowo sprawę strajku, Figaro pisze, że strajk 
wywoła w kraju nieporządek, przyniesie mu 


szkodę, narazi na szwank interesy publiczne 
i prywatne, Niewątpliwie cała opinia publi- 
czna zwróci się przeciw strajkującym. żKole- 
jarze niech się nad tem zastanowią, bo TOZ- 
poczęli gre niebezpieczną. 

Na wczorajszej Radzie gabinetowej pre- 
zes gabinetu Briand i minister robót publi- 
eznych Millerand zdawali sprawę z położe- 
nia wywołanego strajkiem, który wybuchł zu- 
pełnie niespodzianie, już po przyjętem przez 
| kolejarzy pośrednictwie rządu między nimi a 
Towarzystwem kolejowem. Strajk ma chara- 
kter bardziej polityczny i rewolucyjny, niż 
ekonormiezny. Większość personalu jest prze- 
ciwna strajkowi. Celem zabezpieczenia wol- 
ności pracy, wydano zarządzenia wojskowe. 
Wszelkie wykroczenia będą sądownie ściga- 
ne. Dziennik urzędowy ogłosi dziś dekret 
o zorganizowaniu służby kolejowej na sposób 
wojskowy i pozwalający na powołanie na 20 
dni kolejarzy, obowiązanych do slużby woj- 
skowej. 

Również wszyscy funkcyonaryusze To- 
warzystw kolejowych, którzy ze względu na 
swój wiek pedlegają jeszcze obowiązkowi słu- 
żby wojskowej, mogą być powoływani. pod 
tymi samymi warunkami, co personal obe- 
enej sekcyi kolei polnych. 

W danym razie rząd użyje do obsługi 
lokomotyw maszynistów i palaczy okręto- 
wych. Celem zapewnienia To pocztowej 
i normalnej aprowizacyi miasta w środki ży- 
wności, również wydano zarządzenia odpo- 
więdnie. 

Naczelny inżynier kolei Półn. oświad- 
czył prezesowi gabinetu Briandowi, że liczy 
na posłuszeństwo większości personalu i spo- 
dziewa się, że przez zmianę rozkładu jazdy 
będzie mógł zapewnić prawidłową służbę. 
Briand odbył konferencyę z prefektem poli- 
cyi Lópine. Mosty w obrębie miasta obsa- 
dzono wojskiem, bo obawiają się strzelania 
do maszynistów, prowadzących lokomotywy. 

Sąd wdrożył dochodzenia z powodu rvz- 
maitych wykroczeń na liniach kolei półno- 
cnych i zarządził szereg aresztowań. 

Towarzystwo kolei północnych ogłasza 
pismo z zawiadomieniem o wydaleniu ma- 
szynista Toffina, który strajk zorganizował. 
Szereg kolejarzy, którzy zaprzestali pracy, za- 
wiadomiono, że będą oddaleni, jeżeli w naj- 
krótszym czasie nie wrócą do pracy. 

O przebiegu strajku w dniu wczoraj- 
szym donoszą depesze paryskie Agencyi Ha- 
vasa, co następuje : 

Godzina 10 przed południem. W La 
Plaine - St. Denis z 300 robotników kolejowych 
pracuje tylko 15, a z 600 maszynistów tylko 
50, aw La Chapelle ze 100 maszynistów 
pracuje tylko 10, a z 1500 służby kolejowej 
strajkuje przeszło połowa. Ruch pociągów to- 
warowych zupełnie wstrzymano. Między godz. 
6 a 8 rano przybyło tylko 10 pociągów lo- 
kalnych, wszystkie pełne podróżnych. Pociąg 


ekspresowy do Calais odszedł. Dwie kompa- 
nie inżynieryi przybyły do Wersalu. 

Godz. 11 przed południem. Większość 
monterów, maszynistów i palaczy kolei pół- 
nocnych zastrajkowała. Na innych sieciach 
kolejowych służba jest normalna. 

Godz. 12 w południe. Przed południem 
na sieci kole północnych odeszło 24 pocią- 
gów. Z miast, położonych na liniach kolei 
północnych, nadchodzą tylko szczupłe wiado- 
mości, bo połączenia telegraficzne i telefoni- 
czne są częściowo przerwane. 

Słychać, że w Tergnier unyślnie do- 
prowadzono do zderzenia < się dwu lokomotyw. 
Pociąg pospieszny do Londynu nie mógł 
odejść. 

O wypadku w Tergnier (dep. Aisne) 
donoszą ztamtąd, że wykoleiła się tylkg no- 
wa lokomotywa, którą miano przyczepić do 
pociągu. Stanęły jeszcze dwa pociągi, wiozą- 
ce wielu podróżnych. Prócz tego 4 pociągi 
towarowe stoja koło Vesberie (departament 
Oise). 

Do Lille pociąg nie odszedł z Paryża, 
Ponieważ robotnicy elektrowni i latarnicy 
nie poszli do pracy, dworzec kolei Północnej 
od wczorajszego wieczora zaległy ciemności. 
Na prowincji pociągi nie krążą. Kolo Araz 
przewrócono 11 słupów telegraficznych i 
przecięto 35 drutów a w pobliżu Vitry-le- 
-Frangois nieznani sprawcy zniszczyli aparaty 
sygnałowe i ułożyli na torze próg kolejowy, 
na czas jednak zauważono ten zamach zbro- 
dniczy. Na wielu dworcach prowincyonal- 
nych personal przyłączył się do strajku. 

Liezni funkcyonaryusze kolejowi odbyli 
wezoraj po południu zgromadzenie na gieł- 
dzie pracy w Paryżu. Generalny sekretarz 
oznajmił, że pracownicy kolei Wschodniej 
zgłosili swą solidarność ze strejkującymi. 
Uchwalono wytrwać w strajzu aż do zadość- 
uczynienia żądaniom. 

Także personal w Lens przyłączył się 
do strajku. 


Walka kościelna w Portugalii, 


„Filozoficzny“ rząd p. Bragi w osobli- 
wy sposób rozpoczyna swą akcyę. Jak już 
zresztą wiadomo, pierwsze zaraz zarządzenie 
nowych władców Portugalii zwróciło się prze- 
ciwko klasztorom. Jeszcze nie było czasu na 
wprowadzenie ładu i bezpieczeństwa po gwał- 
townych wstrząśnieniach dni ostatnich, a już 
odbywa się rugowanie zakonników, przede- 
wszystkiem Jezuitów, którzy głównie są solą 
w oku republikanów i których też posiadło- 
ści ture caduco skonfiskowano na rzecz Re- 
publiki. 

Bernardino Machado wyraźnie jako je- 
den z głównych programów nowego O je 1. SJ 
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH. 


(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


I 
Wybór. 


(Ciąg dalszy). 


„Wolałbym — pisał dalej ojciec Pa- 
skala — pomówić z tobą o tych rzeczach 
spokojniej, w czasie wakacyj w naszej posia- 
dłości la Oolletiere. Przyjemne są na wsi, 
wieczorem, takie pogadanki pełne prostoty, 
a tak ważne. Nie pozwoliłeś mi na to. Więc 
muszę z tobą pomówić niezwłocznie. Już na- 
wet twoja teza doktorska nie zupełnie mnie 
zadowoliła. Twoja metoda, zmierzająca prosto 
do celu, bez względu na stare doświadcze- 
nia, które bezwzględnie odrzuca, nie wydaje 
mi się dokładną. Według mego przekonania 
zanadto oddzielasz chorobę od chorego. Można 
by myśleć, że ona jedna tylko ciebie zaj- 
muje. Nie zdajesz sobie dokładnie sprawy 
z rozlicznych komplikacyj natury ludzkiej i 
zanadto naciągasz cudowną naukę medyczną 
do formułek stosownych w nauce chemii lub 
fizyki. W ocenianiu chorób nerwowych idziesz 
ślepo za zdaniami Charcota, z których nie 
wszystkie uznać mogę. Wiele praktykowałem, 
wiele obserwowałem i jestem już stary. Do- 
kumenty, które zebrałem, a które może kiedy 
ogłoszę drukiem, nie pozwalają zgodzić się 
na twoje konkluzye co do źródła chorób ner- 
wowych, w których przyczyn moralnych ty 
uznać nie chcesz. Lekarz jest nietylko bio- 
logiem. Teorye Pasteur'a oddały wielkie przy- 
sługi medecynie; nie zdołają jednak zamknąć 
jej w laboratoryum. Sam wielki Pasteur ni- 
gdy w ten sposób nie pojmował swoich teo- 
ryj. Pomówimy o tem jeszcze, a zresztą do- 
świadczenie wszystko tu u ciebie sprowadzi 
do właściwego znaczenia. Jestem pewny twego 
rozumu, tak samo, jak i serca. 


„A teraz, gdy już skończyłem gderać 
na ciebie — ileż razy czyniłem to w tych 
latach dziesięciu, odkąd nas opuściłeś — proszę 
cię nie powątpiewaj o naszej dla ciebie mi- 
łości. Przyjmiemy pannę Avenitre jak córkę. 
Sytuacya jej rodziny, jak ją nam przedsta- 
wiasz, nie może nam się nie podobać, po- 
nieważ ułatwi ci początki karyery i przysłuży 
się twojej całkiem uzasadnionej ambicyi. Ma- 
my nadzieję, że poznanie twojej narzeczonej 
wytłimaczy nam powód twego wyboru. Pra- 
gnąłbym, aby była taką, jak twoja matka, 
której zawdzięczam pogodę mego umysłu i 
spokój serca. 

„Wyjadę za dni kilka z oficyalnemi o- 
świadczynami — trochę późno — o rękę 
panny Aveniere. Twoja matka chciałaby mi 
towarzyszyć. Obawiam się jednak dla niej 
trudów podróży wobec coraz większych upa- 
łów. Zamierzałem już jutro wsiąść na pociąg 
pospieszny, ale czuję się dziś tr ochę zmęczo- 
ny: jakaś nieprawidłowość w obiegu krwi, 
A a wskutek przepracowania. O tej porze 
roku prawie zawsze potrzebuję wypoczynku. 
Wybacz mi to opóźnienie, które w każdym 
razie nie przeciągnie się dłużej. 

„Bądź zdrów, mój synu kochany, całuję 
ciebie jeszcze bardziej po ojcowsku, niż zwy- 
kle. Mieliśmy z twego powodu zawsze tylko 
same zadowolenia i błogosławimy twoją przy- 
SZłość. 

Piotr Rowray“. 

Pomimo miarkowanej serdeczności, tehną- 
cej ztego listu, dotknął on Paskala w dwóch 
drażliwych punktach jego miłości własnej. 
W życiu tak samo jak w nauce, chciał on 
kroczyć naprzód bez żadnych przeszkód. Swo- 
boda w wyborze nadawała właśnie szezegól- 
niejszy urok jego narzeczeństwu. Laura i on, 
mówiąc o społeczeństwie, o rodzinie, wyró- 
żniali się niejako, stawali jakby na uboczu, 
nie przyjmując żadnych względem nich zobo- 
wiązań. Co do trwałości związku małżeńskie- 
go, przyjmowali ją tylko w razie trwałości 


uczuć, eo nie przeszkadzało, że jak wszyscy 
zakochani, mówili sobie, że wiecznie kochać 
się będą. Spotkawszy się na drodze życia, 


pospieszyli odosobnić się od reszty ludzkości, 
która niech tam sobie radzi jak może ze swo- 
jemi instytuceyami. Każdy niech się troszczy 


o własne życie — myślał Paskal — niema 
żadnych zasad ogólnych. 

Niecierpliwym ruchem odłożył list, który 
odczytał bez zadowolenia. Potem sam nakre- 
sli} słów parę. które rozpogodziły wyraz jego 
namarszczonej twarzy. Był to telegram do 
Laury z podziękowaniem, że była u niego. 

Słońce schodziło po za Mont-Valerien. 
Było pół do siódmej. Miał jeszcze godzinę 
czasu przed naznaczonem spotkaniem się w 
kawiarni Manelle ze swoimi dwoma najle- 
pszymi przyjaciółmi, Feliksem Chassal i Hu- 
bertem Epervans, których zaprosił na obiad 
z powodu nominacyi swej na szefa kliniki. 
Czuł potrzebę przechadzki, wałęsania „Się po 
dzielnicy Łacińskiej, którą miał opuścić, a 
która była świadkiem jego młodości. 

Rzuciwszy swój telegram w skrzynkę 
sąsiedniego biura pocztowego, zawrócił się 
jeszcze do swojej kamienicy i polecił do- 
zorcy: 


— Jeżeliby przyszedł do mnie dziś wie- 
czorem telegram, proszę mi go natychmiast 
przysłać do kawiarni Manelle. 

Kto wie? Może Laura odpowie mu je- 
szcze dziś wieczorem. Była to nadzieja nie- 
co zarozumiała, ale do wytłumaczenia u mło- 
dego dwudziestosiedmioletniego człowieka, 
który otrzymał dziś wizytę swojej narze- 
czonej. 


MIL 
Przestroga. 


Paskal Rouvray przeszedł avenue de 
l'Observatoire ocienioną wielkiemi drzewami 
i przekroczył żelazną bramę ogrodu. 

Dla studentów paryskich istnieje tylko 
jeden ogród. Luksemburg należy do nich, 
szczególnie ta część, która leży pomiędzy 
ulicą Auguste Comte, bulwarem Saint Michel 
i Odeonem. Zieloność trawników, długa tera- 
sa, posagi bożków lub królowych, fontanna; 
ileż to rozmaitości w tym ieh parku! Ale 
trzeba zdać egzaminy! 

Wieczór specyalnie nadaje się do tej 
przechadzki. Gęste liście w głębi przyćmie- 
wają promienie słońca, które padają łagodnie 
w aleje i na ośmiokątny basen, w którym 
woda marszczy się i drży z lekka w ciepłem 


powietrzu. Świeży pyłek wypryskujący z wę- 
żów do polewania, także lśni złotem w pro- 
mieniach słońca. Ta chwila, poprzedzająca 
koniec dnia, zdaje się sama snuć tutaj po 
ogrodzie dyskretna i niewidzialna, roztacza- 
jąc w około siebie świeżość i subtelną, a roz- 
koszną pogodę. Bożkowie na swoich piede- 


stalach i królowe Francyi, przybierają nawe 7 


wyraz melancholijnej zadumy. A gołębie koii- 
czą swoje igraszki przed powrotem do gnia- 
zda. Jeden z nich usiada na wyciągniętem 
ramieniu Dyany, pomiędzy kwiatami, jakby 
z zamiarem pozostania tam na noc. 


Chociaż to już lipiec się zbliża, w Lu- 
ksemburgu pełno jak w teatrze. Studenci je- 
dni w kapeluszach słomianych, inni dona- 
szający ostatnie berety czarne aksamitne, 
niektórzy dość zaniedbani w stroju, ale wię- 
ksza część już wcale strojna, skupiali się 
w okół młodych kobiet, w płaskich fryzu- 
rach, dość ekseentrycznie, lecz modnie ubra- 
nych, o ruchach i zachowaniu się nacecho- 
wanem koleżeńską zamaszystością. 

Nie wszyscy z tych młodych ludzi na- 
leżeli do świata studenckiego: byli tam nie- 
wyraźni poeci, subjekci bez miejsca i eudzo- 
ziemcy, których łatwo można było poznać po 
cerze i krawatach. Odbywał się tu jak gdyby 
raut salonowy na świeżem powietrzu. Roz- 
mowy, które się toczyły wśród niewyszuka- 
nych wyrazów galanteryi i plotek z fakulte- 
tów lub kawiarni, potrącały chętnie o sprawy 
sztnki, literatury, metafizyki, a to wszystko 
miało ton swobodny, nawet nićraz nadto 
swobodny. Paskal, zasłyszawszy pewne ulu- 
bione sobie zdania, uśmiechnął się. 

Wszedł w aleję, na końcu której jakby 
pod zielonem sklepieniem widać było Pan- 
teon, wyszedł z ogrodu na bulwar Saint-Mi- 
chel, żeby spędzić tam ostatnie chwile całe- 
go okresu, który nie miał mieć jutra. Prze- 
znaczenie szło już w ślad za nim, nie doty- 
kając jednak jeszcze jego ramienia, by g 
zniewolić do odwrócenia się. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


wymienił rozwiązanie wszystkich istnieją- 
cych kongregacyj, a pośpiech, z jakim wziął 
się do dziela, świadczy chyba dość wymo- 
wnie o nienawiści p. Machady do katolicy- 
zmu. Aby jednak odjąć uczuciu temu cechy oso- 
biste, rozęlasza nowy rząd za pośrednictwem 
pism usłużnych, że zarządzenia jego przeciw 
klasztorom znajdują tylko poklask u społe- 
czeństwa. U ludu portugalskiego duchowień- 
stwo ma być wprost znienawidzone. 

Czy tak jest rzeczywiście, trudno rozsą- 
dzać z oddali, ci wszakże, co z bliska pa- 
trzyli na stosunki portugalskie, nie od dzisiaj 
wskazywali na rozliczne sposoby, jakimi stron- 
nictwo republikańskie dążyło do podkopania 
wierności ludu dla Koścloła. Jeśli zaś obe- 
cnie klasztory, a nawet kościoły w Portuga- 
lii są przedmiotem napadów i grabieży, to 
zdarzenia owe nie świadczą jeszcze o nie- 
chęci ludności do Kościoła, z zawieruchy bo- 
wiem zawsze i wszędzie korzystają męty spo- 
leezne, by dzikim swym instynktom dać u- 
pust, rabować i niszczyć, co im wpadnie 
w ręce. 

Niczbyt też dowierzają w Watykanie, 
by prawdą bylo, eo republikanie głoszą o 
usposobieniu ludu wobec Kościoła. Turyński 
Momento, posiadający zwykle bardzo dobre 
informacye w sprawach kościelnych, pisze: 
Watykanowi dobrze znane było od dłuższego 
czasu położenie Portugalii. Co do jakobiń- 
skich. antiklerykalnych zamachów nowego 
rządu, to i one nie są niespodzianką. Ale 
nieprawdą jest, jakoby duchowieństwo kato- 
lickie skutkiem ostatnich wypadków w Por- 
tugalii straciło tam grunt pod nogami. Prze- 
ciwnie, duchowieństwo ma tam wpływ na 
umysły wielki i rewolucya bezpodstawnie 
chełpi się, jakoby go podkopała. Rząd wie 
chyba o tem dobrze, a wiedząc, starać się 
będzie zapewne o utrzymanie konkordatu, 
chyba bowiem nie zachęci go przykład Fran- 
cyi, która tyle szkód poniosła skutkiem roz- 
działu Kościoła od państwa. 

W kołach katolickich różnych państw 
log zakonników portugalskich obudził żywe 
współczucie. W Belgii, jak donosi brukselski 
Patriole powstała myśl, iżby tamtejsi kato- 
licy ofiarowali wygnańcom przytułek. Cezy- 
wiście w lot pochwycili tę myśl belgijscy 
wrogowie katolicyzmu i już krzątają się okolo 
sparałiżowania szlachetnej akeyi. Pisma aka- 
toliekie wywiesiły dobrze znanego straszaka, 
rozwodząc się nad niebezpieczeństwami, ja- 
kiemi rzekomo groziłoby ściągnięcie portu- 
galskich zakonników do Belgii. 

W zacietrzewieniu posuwają się te pi- 
sma tak daleko, że odmawiają nawet bezin- 
teresowności katolikom belgijskim, którzy 
wspomnianą myśl podjęli, a podają ich w 
podejrzenie, iż idzie tu tylko o zwiększenie 
klerykalnych wpływów. potrzebujących rze- 
komo w Belgii sukursu. 

Wypędzenie zakonników portugalskich 
zwróciło na siebie uwagę także rządu wło- 
skiego, snać w pewnych kierunkach dziwnie 
bojaźliwego, bo już teraz pod wpływem oba- 
wy o następstwa osiedlenia się wygnanych 
portugalskich duchownych, oświadcza, iż za- 
stosuje odpowiednie środki ustawowe, aby 
zapobiedz przybyciu do Włoch i osiedleniu 
się tam portugalskich kongregacyj religij- 
nych. 


KRONIKA. 


Lwów. 12 października. 


Kalendarz. 
Guwartek (18 października) : 


Edward króla. — Ziemisława. — Hrelio- 
rya Wel. 


Wschód słońca o godzinie 5:45 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:56 po południu. 


— Posiedzenie Rady miasta Lwowa 

odbędzie się w sobotę, 15 b. m., o godzinie 6 
"wieczorem. 
Reforma gminas we Lwowie. 
Na wczorajszem posiedzeniu subkomitetu dla 
miejskiej reformy gminnej uchwalono w dro- 
dze kompromisu powiększyć liczbę radnych na 
110 przez dodanie 20 nowych mandatów z ku- 
ryi powszechnego głosowania. adto ma być 
zniżony cenzus podatkowy, a kobiety mają 
otrzymać czynne prawo wyborcze. 

— Komitetpogrzebewy Konopnickiej, 
jak się dowiadujemy, nie rozwiązuje się, lecz 
pozostaje nadal jako komitet pomnikowy. Mia- 
nowicie w najbliższych dniach rozpocznie się 
zbieranie składek na skromny pomnik na gro- 
bie poetki, do którego wystawienia ma przy- 
czynić się również reprezentacya miasta. Ro- 
dzina poetki — jek wiadomo — zamierza oddać 
społeczeństwu Żarnowiec, ofiarowany swego 
czasu poetee, jako dar narodowy. Mianowicie 
w Zarnoweu zostanie otworzone przytulisko dla 
kobiet pracujących, ewentualnie szkoła dla go- 
spodyń wiejskich, która weszłaby natychmiast 
w życie, tak, że obecny Sejm jeszcze mógłby 
przyczynić się do jej utrzymania pewną subwen- 
cyą, która to myśl w kołach poselskich została 
podobno życzliwie przyjęta. 


— Przeciw zawleczeniu cholery. Fi- 


zykat miejski ma wiele kłopotów z przyjezdny- 


mi do Lwowa z Rossyi lub z Węgier — z oko- 


Ę ` : p U A 
lic nawiedzonych epidemią cholery, nie chca- 


cymi się poddać pięciodniowej obserwacyi lekar- 
skiej. Obserwacyę tę wykonywują lekarze miej- 
scy okręgowi w godzinach urzędowych od 8—9 
rano i od 2—3 po południu w swoich loka- 
lach urzędowych bezpłatnie i z całą oględno- 
ścią, starając się jak najmniej krępować swo- 
bodę osobistą obserwowanego a rzeczy tegoż 
nie poddaje się wcale dezynfekcyi. 

Mimo to zdarzają się wypadki, że przy- 


jezdni do Lwowa z okolie zapowietrzonych, o 


których przybyciu Fizykat miejski jest telegra- 
fieznie powiadamiany, uchylają się od przepi- 
sanej obserwacyi, a nawet pozwalają sobie 
wobec funkcyonaryuszy sanitarnych, którzy wzy- 
wają ieh do lekarza, na żarty i niestosowne 
uwagi o zarządzeniach władzy, mających prze- 
cież na celu tylko ochronę zdrowia mieszkań- 
ców miasta i niedopuszczenie do karygodnego 
a lekkomyślnego zawleczenia tej strasznej epi- 
demii. Fizykat miejski udaje się w takich ra- 
zach w drodze telefonicznej do Dyrekcyi poli- 
cyi, która natychmiast wysyła organ policyjny 
do mieszkania opornego przybysza i sprowadza 
go przymusowo do lekarza miejskiego. 

Właściciele hoteli, domów zajezdnych, 
pensyonatów, a także i osoby prywatne, do któ- 
rych zajeżdżają krewni, znajomi, lub obcy 
m krajów dotkniętych epidemią cholery, powinni 
zatem pouczyć przybyszów o obowiązku zgła- 
szania się do lekarza, a sami mają obowiązek 
doniesienia Fizykatowi miejskiemu o każdym 
takim przyjezdnym, pod rygorem surowych kar 
wymierzanych przez Magistrat za niestosowanie 
się do tego przepisu. 

— Odczyt 0 Żeromskim. W sobotę, 
15 b. m., wygłosi prof. Adam Cehak-Stodor w 
Buczaczu odczyt p. t: Ostatnie utwory 
Żeromskiego. 


delegatów Związku powiatowych Kas cho- 


w niedzielę dnia 13 listopada b. r. o godzinie 


wych. 

— A Kasyna miejskiego. W sobotę, 
15 b. m., tombola jesienna i koncert orkiestry 
wojskowej. Bilety wydaje kancelarya Kasyna. 

— Publiczna mowniea telefoniczna. 
Dyrekcya poczt i telegrafów donosi, że z dniem 
20 b. m. oddana zostanie do publicznego użytku 
mównica telefoniczna urządzona w urzędzie 
pocztowo-telegraficznym Tarnów 2. 

— Z awiatyki. Planowany wczoraj wzlot 
porucznika Millera (Polaka) o nagrodę dziennika 
Die Zeit w kwocie 10.000 kor. za lot z Wie- 
dnia do Tulna i z powrotem nie przyszedł do 
skutku z powodu niekorzystnej pogody. 

— Publiezny przetarg. Dnia 17 b. m., 
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Tarnopolu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów jakoto: wino, ram, 
likier, rosolis, oliwa, kawa, sukno, rowery, 
skóra, ubranie, bielizna, papier listowy, sieczkar- 
nia, świece, manufaktury, zapałki, wosk, noże 
L Ux |ó: 

— Przesunięcie targu. Z powodu przy- 
padającego w dniu 1 listopada b. r. we wtorek 


i zboże odbędzie się w dniu 31 października b. r. 
w poniedzialek. 

— Ś. p. Franciszek Amurko. O osta- 
tnich chwilach Zmurki pisma warszawskie do- 
noszą następujące szczegóły: 5. p. Zmurko cier- 
piał od pół roku na wielką duszność. Na tle 
tej duszności wywiązał się ancwryzm serca. 


b. r. na kuracyę do Abbazyi, zkąd powrócił po 
2 miesiącach znacznie pokrzepiony na zdrowiu. 
f Po powrocie do Warszawy zabrał się śp. 
/murko znowu energicznie do pracy, ale wy- 
siłek ten sprowadził pogorszenie w jego zdro- 
wiu, które od pewnego czasu stałe się wzma- 
gało. W niedzielę, 9 b. m. nagle stan jego się 
pogorszył. Nastąpił silny atak sercowy. We- 
awany lekarz dr. Chrostowski stwierdził je- 
dnak już zbliżającą się śmierć. Zgasł wieczo- 
rem na ręku nicodstępującej go żony p. Ale- 
ksandry Lüde. 

Zwłoki ś. p. Źmurki przeniesiono w nie- 
dzielę z mieszkania przy ulicy Smolnej do ko- 
ścioła św. Krzyża. 

— Slub. Wczoraj przed południem od- 
był się w kościele św. Maryi Magdaleny ślub 
p. Stanislawa Tarnawskiego, artysty opery, 
z panną Zofią Skibińską, córką prof. Polite- 
chniki, śpiewaczką operową. 

— Ofiary. Dla Zofii G., ośmdziesięciodwu- 
letniej staruszki, wdowy po wybitnym publiey- 
ście i działaczu społecznym, nadesłali w dalszym 
ciagu do Administracyi Gazety Lwowskiej pp.: 
Czeżewski ze Lwowa 4 kor., A. B. z Jasła 1 
kor., Emila Dzikowska ze Lwowa 2 kor. 

O dalsze datki dla tej bardzo nieszczęśli- 
wej ubogiej osoby gorąeo prosimy. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 138 października 1910. 


Politechniki p. Józefa 


— XXIII zwyczajne Zgromadzenie 
rych w Galieyi i Bukowinie odbędzie się 


10 przed południem w sali obrad Zakładu nbez- 
pieczenia robotników od wypadków we Lwowie 
przy ulicy Brajerowskiej 1. 16 z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie proto- 
koła obrad XXII Zgromadzenia. 2: Sprawozda- 
nie z czynności i zamknięcie rachunku Związku 
za rok 1909. 8) Oznaczenie wkładki związko- 
wej na rok 1910. 4) Wnioski Kas związko- 


uroczystego święta Wszystkich Świętych, targ 
na trzodę chlewną, oraz targ na siano, słomę 


Z porady lekarzy wyjeżdżał artysta w kwietniu 


A Zgubiono: pulares, zawierający 100 


kor. w banknotach; parasol i torebkę damska; 
kartkę zastawniczą nr. 31554 na złoty zegarek 
męski; ksiażeezkę galie. Kasy oszczędności nr. 


177183, opiewającą na 2780 kor. 
A Znaleziono: książeczkę galie. Kasy 


oszczędności na nazwisko Eugenii Kumer, opie- 


wającą na 2746 kor.; na placu Halickim dwie 


paczki z lekarstwem „Newrol*. 


A Kronika policyjna. Właściciel ho- 


telu „Apollo“ przy ul. Wałowej l. 11 a) Ignacy 
Fischer, doniósł policyi, że z zamkniętej przez 


komisaryat miejski sali, mieszezącej dawniej 
teatr rozmaitości i restauracyę, skradziono w 
ostatnich czasach przez okno z kurytarza bardzo 
wiele krzeseł i naczynia stołowego, wartości 
500 kor. Jako silnie podejrzanych a popełnie 
tej kradzieży aresztowała policya dozoreę tej 
realności Pilarczyka i jego żonę. 

(ZX) Plany kanalizacyi miasta Koło- 
myi skradziono wezoraj z mieszkania słuchacza 
Widta, zamieszkałego 
przy ul. Romanowicza 1. 14. 


(A) Desperaecki krok. Pastylkę subli- 


matu zażyła wczoraj w hotelu Bombacha w za- 
miarze samobójczym 19 letnia Olga Hukówna. 


Szybka pomoc lekarza pogotowia uratowała de- 
speratkę od śmierci. Przyczyną zamachu samo- 
bójezego jest zawiedziona miłość. 

(^) Zamach samobójezy. Dziś rano 
w zamiarze samobójczym skoczył z piętra na 
dziedziniec domu przy ul. Spadzistej 1. Í bla- 
charz Ozyasz Blauter i złamał sobie nogę, a 
prócz tego potłukł się boleśnie. Pogotowie ra- 
tunkowe odstawiło go do szpitala powszechnego. 


Notatki lteracko-artystycZIe, 


NP LANG 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę, po raz 82-gi „Wesoła wdów- 
ka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, występ 
Józefy Borowskiej w roli tytułowej, Filipa Ku- 
ligowskiego w roli hr. Daniły, O. Kadena w 
roli Niegnsa. 

We czwartek po raz pierwszy, w b. se- 
zonie „Carmen*, opera w 4 aktach J. Bizeta, 
występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi- 
ckiej i T. Łowcezyńskiego. 


Z TEATRU. 


(„Gdy młode wino zakwita", komedya w 8 

aktach Bjórnstjerne Bjórnsona, wystawiona po 

raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 5 pa- 
ździernika r. b.). 


Bjórnson, starzec sędziwy, ciężką do- 
tknięty niemocą, podnosi się z łoża boleści 
i w przeciągu dwu miesięcy pisze farsę we- 
sołą, która ma stać się finałem jego twór- 
czości literackiej. Eksperyment to niebezpie- 
czny, bo śmiech starczy ma swój specyalny 
grymas i rzadko pobudza innych do weso- 
łości — w tym jednak wypadku i autor i 
słuchacze znaleźli zadowolenie. Wprawdzie 
krytyka surowa może wykazać w komedyi 
norweskiego poety cały szereg uchybień, mo- 
że wydrwić ten uśmiech sędziwego wieku do 
jasnych lat młodości, lecz mimo to wszystko 
przyznać musi, że są w sztuce tej momenty, 
w których poznań ex ungue leonem.... 

Farsa wesoła i satyra ostra są czynni- 
kami składowymi komedyi Bjórnsonowskiej: 
wewnętrznie jednak nie wiążą się one ściśle, 
a nawet niekiedy wprost kłócą się z sobą. 
Pastor Hall, liczący lat blisko pięćdziesiąt, 
wdowiec, mający córkę ośmnastoletnią, a za- 
ręczający się z podlotkiem, jest postacią far- 
sową, przeciwnie zaś Arvik, również mężczy- 
zna dojrzały, żonaty, ojciec trzech dorosłych 
córek, „zahukany* przez całą rodzinę i z tego 
powodu pragnący użyć pewnej swobody nie- 
legalnej, jest postacią satyryczną. W dyalo- 
gach przez nich prowadzonych raz zadźwię- 
czy nnta poważniejsza, to znowu odezwie się 
ton rubaszny i swawolny; pragnienia ich i 
pożądania są te same, a jednak jak różni są 
to ludzie. Hall, cytujący św. Pawła, wypo 
wiadający patetycznie kazania o małżeństwie 
i przyznający się, że w żyłach jego krew je- 
szcze gra, jest antytezą spokojnego i wyro- 
zumiałego Arvika, który czuje na sobie ter- 
ror domowy i z tęsknym uśmiechem zwraca 
się do minionej młodości; tężyzna go nie 
opuściła, onby jeszcze zaszumieć potrafił i 
rzeczywiście, w pierwszem uniesieniu rzuca 
dom, by wrócić w chwali, kiedy znów ode- 
zwała się w nim dobroduszność filozoficzna. 
W rysunku tych dwu postaci, z których ety- 
ką trudnoby się ze wszystkiem zgodzić, wy- 
stępuje najlepiej niepospolity kunszt pisarski 
Bjórnsona; jeśli pewne starcze zniedołężnigw 
nie ujawnia się w niektórych niezgrabnych 
sytuacyach komedyi, to przeciwnie świeżość 
niezwykła cechuje dyalogi. 

Wszystkie inne postacie komedyi na- 
kreślone są żywo i poprawnie; pani Arvik 
i jej trzy córki, dalej córka Halla, są to prze- 


ciętne osóbki, których „psyche* niezbyt jest 
skomplikowana. Grają one w sztuce rolę dru- 
gorzędną i stanowią tło, na którem uplasty- 


cznić się mają charaktery; męskie, bardziej 


skomplikowane. 


Czy zasadniczą ideą sziuki Bjórnsona 


stanowi teza, że młodość jest rzeczą naj- 
piękniejszą, a życie rodzinne, małżeństwo, 
łańcuchem uwitym z róż, które posiadają ta- 


kże kolce — to jest kwestya do dyskusyi. 


Być może, iż miał to autor na myśli, nie 
przedstawił 


tego jednak jasno, bo pisał 
w zbyt późnym wieku, kiedy już zapomniał, 
w czem tkwi prawdziwy urok młodości i 
wielka tajemnica szczęścia rodzinnego; zmy- 
słowość starcza poprowadziła go w tym wzglę- 
dzie poniekąd na manowce. 

Za grę doskonalą należy się artystom 
pełne uznanie. Gbr. 


Pogrzeb Maryi Konopnickiej: 


Takiego pogrzebu jak wczorajszy, Lwów 


dawno nie widział; było to manifestacyjne złą- 


czenie się wszystkich stanów, wszystkich naro- 
dowości, które w tysiącznych rzeszach przybyły, 
aby oddać ostatni hołd i posługę Tej, która 
kochającem swem sercem obejmowała w pieśni 
swej wszystkich i która miłością swą cały na- 
ród złączyć pragnęła. Widać było, że społe- 
czeństwo grzebie kogoś, kto wszystkim bardzo 
był bliski... 

Juź koło godziny 2 po południu zebrały 
się ogromne tłumy przed kościołem 00. Ber- 
nardynów; młodzież szkolna i straż pożarna 
uformowała szpaler wokół kirem obitej mo- 
wniey. Punktualnie o godz. pół do 8 otwarto 
główne drzwi kościoła; przedstawiciele władz 
i delegacye udali się do wnętrza, gdzie ks. 
Norbert Grolichowski, w otoczeniu kleru zakon- 
nego odprawił egzekwie. 

Po wyniesieniu trumny, chór „Lutni“ od- 
śpiewał „Pieśń żałobną* Rutkowskiego — wokół 
mownicy ustawili się uczestniay pogrzebu: JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. P 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, pre- 
zes Akademii Umiejętności, JE. Stanisław hr. 
Tarnowski, posłowie sejmowi z JE. Dawidem 
Abrahamowiezem, JE. Witoldem Korytowskim 
i JE. Leonem hr. Pinińskim. Dalej p. Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy 
Dembowski, P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Stanisław Szlachtowski, Rada mia- 
sta Lwowa z prezydentem p. Ciucheińskim na 
czele, senat Uniwersytetu i Politechniki z gro- 
nem profesorów, profesorowie Akademii rolni- 
czej w Dublanach, Towarzystwo dziennikarzy 
polskich z prezesem swoim, redaktorowie pism, 
reprezentanci instytucyj ruskich i cały niemal 
świat artystyczny i literacki. 

Na mownicę wstąpił wiceprezydent mia- 
sta dr. Tadeusz Rutowski i podniósłszy w kró- 
tkiem, serdeeznem przemówieniu, znaczenie Ko- 
nopniekiej jako poetki i obywatełki, zakończył 
następującemi słowami: 

„Zaniesiem ją do mogiły na ziemi łwow- 
skiej, a powitają ją tam bratnie duchy, Sewe- 
ryn Goszczyński i Grottger i Bartusówna i tylu 
innych... Nie będziesz samotna tu na lwow- 
skiej ziemi... A pójdzie za tobą nietylko nasz 
ból, ale i żal bratniego narodu ruskiego, który 
odczuł również stratę wielkiej poetki... 

U tej mogiły gromadzić się będą tysiące 
i brać te myśli i ezucie w siebie, podnosić się 
duchem i przyszłością rosnąć. 

Imieniem miasta, żegnam Cię wielki Du- 
chu — bądź jednym z tych, eo czuwają i pa- 
trzą na kresy. 

I będziesz tu na tem wzgórzu lwow- 
skiem — archaniołem, co swe srebrzyste skrzy- 
dła rozprzestrzenia nad ojczyzną". 

Po tem przemówieniu ruszył olbrzymi 
kondnkt placem Bernardyńskim, Halickim, Ma- 
ryackim, ul. Akademieką, Fredry, Kamienną, 
Pańską i Piekarską na ementarz Łyczakowski. 

Wzdłuż ulie, któremi przechodził kondukt, 
płonęły latarnie okryte kirem. 

Otwierała pochód kapela „OCzwartaków*, 
szedł dalej personal miejskich zakładów elektry- 
cznych z wieńcem, straż ochotnicza „Sokół“, za- 
stępy sekolstwa, zakłady sierót, nieprzejrzane 
szeregi szkół wydziałowych i średnich męskich 
i żeńskich i między innemi delegacye młodzie- 
ży gimnazyalnej z Brzeżan, Złoczowa, Jarosła- 
wia, Przemyśla, Rzeszowa, Sambora i i., dełe- 
gacye seminaryów z Krakowa i Przemyśla, 
młodzież gimnazyum ruskiego z chórem, który 
śpiewał przez całą drogę ruskie pieśni żało- 
bne, dalej szła młodzież wszystkich wyższych 
zakładów naukowych, delegacye Kół T. S. L., 
a wśród nich delegacya krakowskiego Koła im. 
Kościuszki poprzedzana wieńcem  niesionym 
przez dwu włościan w strojach krakowskich, 
dalej dziewczęta włościańskie z Kozielnik, za 
nimi Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
Związek dziennikarzy polskich, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich, Związek naukowo-litera- 
cki, Koło literacko-artystyczne, Tow. uczestni- 
ków powstania z r. 1668, a wreszcie cechy i 
Stowarzyszenia rękodzielnicze ze sztandarami, 
Stow. kupców i młodzieży handlowej i Tow. 
strzeleckie. 

W pochodzie niesiono kiłkadziesiąt wicń- 
ców, a ginęły również pod gęstwą wieńców 
oba rydwany żałobne. 


- Za trumną szli obaj synowie Konopni- 


ekiej, prowadząc swe siostry pp. Miekiewiczo- 


wą i Pytlińską-Zawiejską, zbliżeni do rodziny 
pp. Królikowscy, a dalej reprezentacye kraju, 
miasta, senaty i t. d. 


U wrót cmentarnych młodzież akademi- 


cka wzięła na ramiona trumnę i wśród żało- 


bnych pieśni „Echa“ i młodzieży ruskiej, po- 


niosła ją nad grób. 


Tu po odprawieniu modłów żałobnych 
przez duchowieństwo, zabrał głos Jan Kaspro- 


wiez. Znakomity poeta rozwinął w pięknem 


przemówieniu właściwą ideę twórczości Kono- 


stosunek ntworów 
a zakończył mniej 


pnickiej, rozwój jej poezyi, 
zmarłej do społeczeństwa, 
więcej w ten sposób : 


„A wśród tych haseł najprzedniejszy w 
dźwięczy ton o dhiu zmartwych- 


poezyi tej 
wstania ludzkości, o dnin, który według Twego 
przekonania nie obejdzie się bez nawalnice, o 


dniu, który poprzedzi czas, kiedy „wśród burz 


i zawiei — nim świt zwycięży noc, po jednej 
wierze, po jednej nadziei ludy poznawać 
poczną*, o dniu, „kiedy pójdą dreszcze po lu- 
dziach przestrachu i grom je ruszy“, o dniu 
takiego cudu, „kiedy morze zmieni swe jęki i 
szumy na pieśni wesela“ o dniu tak radosnym, 
„że od bicia serc zakipią aż oceany“! 

W tymczasowym ponos składamy (Cię 
grobie, bo wolą jest Polski, ażebyś spoczęła 
na Skałce, wśród mocarzy ci pokrewnych — 
ale czy tu, czy tam do snu wiecznego Twa 
ziemska ułoży się powłoka, duch Twój pozo- 
stanie między nami, dopóki żywi będziemy, a 
żywi będziemy, gdyź nie umiera naród,, który 
z łona swego takich jak Ty wydaje bLojowni- 
ków". 

Nastąpiły przemówienia reprezentacyjne: 
posła Bojki, p. dr. Zofiii Golińskiej-Daszyń- 
skiej, p. Anny Neumanowej, posła Hudeca, p. 
Gluzińskiego, p. Soblówny, p. Rattingera i p. A. 
Zagórskiego, członka redakcyi Kuryera Lwow- 
skiego. 

Zwłoki spuszezono tytnczasowo do gro- 
bowca s. p. Michalskiego, poczem po odśpie- 
waniu kilku pieśni patryotycznych, publi- 
czność rozeszła się, wieczorem już, do domów. 


Zbrodnia na Jasnej Górze. 


Ks. Biskup Zdzitowiecki. 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy następu- 
jące telogramy: 

Częstochowa. Ks. Biskup Zdzitowie- 
cki o godzinie 6 wieczorem wjechał na Jasną 
Górę. Natychmiast po przybyciu do klasztoru 
udał się przed cudowny obraz Najów. Panny 
Maryi i tam czas dłuższy pozostał w gorącej 
modlitwie, poczem zwoławszy cały konwent, 
zarządził, eo następuje : 

Wobec strasznej i w dziejach naszego Ko- 
ścioła niesłychanej zbrodni i hańbiących nadu- 
żyć, jakich widownią stał się klasztor Jasno- 
górski, to sanktuarium nasze, z uwagi na o- 
burzenie i zatrwożenie sumienia religijnego i 
narodowego, 00. Paulini, nim będą poczy- 
nione dalsze kroki, są odsunięci od zarządu 
klasztorem. Pieczę nad nim obejmie specyalna 
delegacya biskupia, składająca się z ducho- 
wieństwa świeckiego. Na znak żałoby zostają 
zawieszone sołenne nabożeństwa, śpiewy, nawet 
gra na organach. Odprawianc będą tylko ciche 
Msze Św. 

Dalsze zarządzenia wkrótce nastąpią. 

Delegacya natychmiast objęła klasztor w 
posiadanie. 

Kraków. Do Czasu donoszą z Często- 
chowy: Ks. Biskup kujawsko-kaliski Zdzito- 
wiecki odprawił wczoraj o godzinie 8&8 rano 
Mszę św. przed cudownym obrazem Matki Bo- 
skiej. Po Mszy św. zaintonował litanię, którą 
w pewnem miejseu musiał przerwać, głośno 
zapłakawszy. 


Adres do biskupa sandomierskiego. 


Radom. Rada radomskiego Tow. rolni- 
czego złożyła bawiącemu w Radomiu z pierw- 
szą wizytacyą ks. biskupowi sandomierskiemu 
następujący adres: „Do JE. ks. biskupa san- 
domierskiego Maryana Ryxa. Naszej duchowej 
i narodowej ostoi, Jasnogórskiej świątyni, ża- 
dne postępki nieenych osobników ani obniżyć, 
ani sprofanować nie są w możności. Jednako- 
wo zawsze silni wiarą, miłością i przywiąza- 
niem bez granie do niej, wyrażamy W.E. głę- 
boki żal i współczucie z powodu nieszczęścia, 
jakie dotknęło Kościół, naród i zakon“. 

Następują podpisy. 


Dalsze rewizye i znalezienie kosztowności. 


Wczoraj policya odbyła w celi O. Tzydora 
Starczewskiego jeszcze jedną rewizyę i skonfi- 
skowała pewną liczbę znalezionych tam listów. 

Między kosztownościami, znalezionymi u 
odźwiernego Własikiewicza, jest cenny sygnet 
kanonicki, który, jak stwierdzono, był wpisany 
do inwentarza klasztornego jako wotum, złoża- 
ne przed obrazem cudownym. 


Kilka szczegółów z życia Macochowej. 


Warszawa. Kuryer Warszawski pi- 
sze: Rządca domu przy ul. Teodora opowie- 


dział nam, co następuje: W r. 1895 pokój w 


się 


4 


cenie 18 rubli miesięcznie od jednego z loka- 
torów, mechanika warstatów kolei wiedeńskiej, 
wynajęła panna Helena Krzyżanowska, nauczy- 
cielka muzyki m Łodzi. Krzyżanowska steło- 
wała się na miejscu u gospodarza lokalu, a 
sprowadziwszy pianino własne z Łodzi, gry- 
wała dużo i dobrze, Wkrótce pozyskała kilka 
lekcyj, które mogłyby wystarczyć na jej utrzy- 
manie. Jednak Krzyżanowska wydawała więcej, 
niż stać na nauczycielkę muzyki. Stroiła się, 
mebli sprowadzała coraz więcej i kilkakrotnie 
wyjeżdżała Stale odwiedzał ją eo dni kilkana- 
ście zakonnik Damazy z Częstochowy. — Wy- 
jeżdżała 1ież kilkakrotnie do Łodzi i raz po 
kilkodniowej nieobecności przedstawiła akt ślu- 
bny z Damazym Macochem i jednocześnie akt 
zejścia, opowiedziawszy rządcy, źe wyszla m 
mąż za człowieka ciężko chorego, ślub odbył 
się w mieszkaniu prywatnem i mąż jej zmarł 
po dwu tygodniach. Rzadea domagał się aktu 
złączenia nazwisk i Krzyżanowska powtórnie 
wyjechała do Łodzi, zkąd istotnie przywiozła 
nowy pasport, wydany przez jedną z gmin gub. 
piotrkowskiej, na nazwisko wdowy po Dama- 
zyni Macochu. Jak wiadomo obecnie z przy- 
znania się Macocha, było to wszystko symulo- 
wane, akta zaś ślubne i zgonu Macocha sfal- 


szował on sam na własne imię i nazwisko. 
Po roku Krzyżanowska, wciąż zasobna w pic- 
niądze, wyprowadziła się z domu przy ulicy 
Teodora d iecszkani Alejach Jerozolim- 
beodora do mieszkania w Alejach Jerozolim 
skich pod nr. 23, z którego już wyszła fakty- 
cznie za mąż za Wacława Macocha, zamordo- 
wanego obeenie przez Damazego. 


Damazy Macoch w więzieniu. 
Przedwczoraj, jak już donieśliśmy, przebrano 


Damazego Macocha z sukni kapłańskiej, Zako- 
munikowano mu także wczoraj, 
klęty przez Ojca św. ze społeczności kościel- 
nej i że przestał być księdzem. 
zwał się: 


iż jest wy- 
Na to ode- 


Zaczyna się zasłużona kara. Ja nigdy 


księdzem nie bylem... 


Po poludniu udał się Damazy Macoch 


już w ubraniu świeckiem z celi więziennej do 
biura sędziego śledczego. 


Aresztowany siedzi na 4 piętrze w eeli 
nr. 66. 
Rozprzeżenie w klasztorze. 
Warszawskie dzienniki donoszą: Rozprzę- 


żenie w klasztorze datuje się od dawna. Pau- 


lini częstokroć przebywali po za klasztorem, 
bywali po restauracyach, nawet nie nocowali 
w celach. Zamiast usłngiwać sobie sami, mieli 


służbę, własne karety, cele z wielkim komfor- 
tem urządzone. Były fakty przebierania się za- 
konników po cywilnemu i urządzania wycie- 


czek odległych, często w towarzystwie kobiet. 
Wyposażał teź niejeden z Paulinów swoich 


krewnych, często w sposób jawny; i tak np. 
niejakiemu R. kupił jeden z nieżyjących już 
Paulinów posesyę za kilkadziesiąt tysięcy ru- 
bli. 
wszystko za rzeczy naturalne, 
kilkunastu zaczęto zwracać uwagę na sprawo- 
wanie się zakonników, wprowadzono klauzurę, 
zakonnik mógł tylko wychodzić na przechadzkę 
w towarzystwie innego, zniesiono dochody oso- 
biste i t. d. Walka jednak z rozprzężeniem była 
trudna. 


długie lata uchodziło to 
dopiero od lat 


Słowem, przez 


W związku z morderstwem aresztowano 


w klasztorze, jak już donieśliśmy, Józefa Bła- 
sikiewicza, odźwiernego na kurytarzu, wiodą- 
cym do cel. Był on już aresztowany zaraz po 
rozpoznaniu osobistości trupa w sofie, ale po 


24 godzinach uwolniono go. Błasikiewicz jest 


mieszczaninem z Częstochowy; przed trzema la- 
ty wszedł na służbę do klasztoru. Podejrzany 
jest, że wiedział o zamordowaniu Wacława Ma- 


cocha przez Dainazego. 
Protokól. 

Protokół śledztwa, prowadzonego pod kie- 
runkiem prokuratora piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego Bachtjarowa, sporządzono w języku 
francuskim i wysłano do Krakowa. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan złożył d. 11 b. m.o 
godz. 11 min. 50 wizytę bawiącej w Wie- 
dniu holenderskiej królowej matce Adelajdzie 
Emmie. 

= Najd. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand uda się do Brukseli. aby w zastę- 
pstwie Najj. Pana rewizytować królestwo 
belgijskich. Towarzyszyć będzie Najd. Arey- 
księciu Małżonka. Z Brukseli uda się pra- 
wdopodobnie Najd. Arcyks. do Berlina. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj po- 
dróż Najd. Areyksięcia projektowana jest na 
wiosnę. 


Na wczorajszej przedwstępnej kon- 
ferencyi członków Delegacyi węgier- 
skiej przy udziale prezydenta gabinetu wy- 
znaczono na prezydenta Delegacyi Ludwika 
anga, na wiceprezydenta hr. Augusta Zi- 
chy'ego. Prezydent ministrów oświadczył, 
że po exposé P. Ministra spraw zagranicz- 
nych nastąpi przerwa w obradach, aby De- 
legaci mieli możność przestudyowania dokn- 
mentów. 


Dziś o godz. 3 po poł. odbędzie się w 
Wiedniu konstytunjące posiedzenie Delegacyi 
węgierskiej, a jutro o 12 w południe zjawią 
się delegaci u Monarchy. 

= Nota Agencyi Havasa zaprzecza, ja- 
koby Francya porzuciła wszelką myśl zasto- 
sowania represyj administracyjnych 
względem nafty austryaeckiej. Po- 
wiedziano tam dalej, że rokowania w Wie- 
dniu budzą nadzieję, iż rychło dojdzie do 
porozumienia między administracyą austrya- 
cką a Towarzystwem rafineryi w Limanowej 
i dlatego wykonanie zamierzonych zarządzeń 
odroczono do ukonczenia rokowań. 

= (iągnąca się od dłuższego czasu 
kwestya zniesienia przymusu pasporto- 
wego między Austro-Węgrami a 
Serbią — jak słychać — została obecnie 
ostatecznie załatwiona. 

== W Bernie morawskiem odbył się 

wczoraj ogólnoniemieeki zjazd stu- 
dentów z Moraw i Szląska w obecności 
kilku posłów. Zjazdy takie mają się odtąd 
odbywać corocznie. 
Dymisya rossyjskiego ministra 0- 
światy Szwarcea została przyjęta. Na jego 
miejsce powołano dyrektora mikołajewskiego 
instytutu w Moskwie, K asso. 

= Poseł rossyjski w Kopenhadze, ks. 
Kudaszew. przeniesiony został w tym sa- 
mym charakterze do Brukseli. 

= Mnożą się oznaki niepokojącego od- 
działywania wypadków w Portugalii na sto- 
sunki hiszpańskie. 

W Walencyi republikanie napadli wczo- 
raj na dom klubu katolickiego, gdzie odby- 
wała się uroczystość kościelna. Wkroczyła po- 
licya, podobno wiele osób aresztowano. 

Socyalistyczno-republikańska mniejszość 
hiszpańskiej Izby posłów zamierza urządzić — 
prawdopodobnie w najbliższą niedzielę — 
masowy mityng, celem uczczenia zwycięstwa 
republiki w Portugalii. 


SEJM. 


(94 posiedzenie I. sesyt IX. peryodn). 


Lwów, dnia 12 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 11:05 przed południem, za- 
wiadamiając Izbę, iż udzielił p. Władysławowi 
Kraińskiemu urlopu do końca bieżącego ty- 
godnia. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. Dla 
poparcia niektórych petycyj zabierali głos pp. 
dr. Lewicki i dr. Kurowiee. 

Wnioski nagłe zgłosili: 

P. Winniezuk i tow. w sprawie u- 
dzielenia zapomogi gminie Knihinin, pow. sta- 
nisławowskiego. 

P. Skwarko i tow. w sprawie wyda- 
nia rozporządzenia, zniewalającego władze do 
załatwiania podań i rekursów w sprawach 
szkolnictwa. 

Wnioski zwykłe: 

P.vbkrzyński i tow. w sprawie wy- 
nagrodzenia kwaterowego od wojska. 

P. Witos i tow. w sprawie budowy 
mostu na rzece Białej między Pleśnią a Wo- 
Źniezną. 

P. Ptak i tow. w sprawie oddziele- 
nia urzędu podatkowego w Krakowie dla 
gmin wiejskich. 

Interpelacye: 

P. dr. Hańczakowski i tow. w 
sprawie rekursu co do budowy cerkwi w Ja- 
sienicy zamkowej, powiatu turczańskiego. 

P. Wasung i tow. w sprawie nada- 
nia konecsyi szynkarskiej Abie Feuchtlau- 
mowi w Sulkowczyżnie. 

P. T. Staruch i tow: 1) w sprawie 
niezałatwienia protestu przeciw wyborom do 
Rady gminnej w Rakszynie, 2) w sprawie 
rzekomych nadużyć starosty w Brzeżanach; 
5) w sprawie rzekomych nadużyć starosty 
w Brzeżanach przy wyborach w Kozowej. 

P. Sodomora i tow. w sprawie wy- 
borów do Rady powiatowej w Podhajeach. 

P. Sandulak i tow.: 1) w sprawie 
niezałatwienia protestu przeciw wyborom 
gminnym w Krasnej, powiatu nadwórniań- 
skiego; 2) w sprawie rozszerzenia pocztowej 
składnicy w Krasnej i 5) w Sprawie rzeko- 
mo niesprawiedliwego ściągania kosztów ko- 
misyjnych mieszkańców gminy Krasnej, po- 
wiatu nadwórniańskiego, ukaranych za szkody 
lasowe. 

Nastąpiło uzasadniania dwu wniosków 
nagłych w sprawie rozdzielenia koncesyj 
szynkarskich. 

P. dr. Kurowiee we wniosku swym 
żądał wezwania Rządu, aby zbadał dokładnie 
sprawę rozdania koncesyj szynkarskich, w po- 
wiecie kaluskim. W uzasadnieniu swego wnio- 
sku, podniósł p. dr. Kurowiec, że starostwo 
w Kałuszu rozdalo koncesye szynkarskie w 
ten sposób, że — zdaniem mowcy — ogólne 
interesy gospodarskie, przemysłowe tak po- 
jedyńczych osóh, jakoteż i całej ludności zo- 
stały zagrożone. Starostwo to — według dal- 
szych wywodów wnioskodawcy — nie nwzęglę- 


dniło wcale opinij rad gminnych, ani miej- 
scowych stosunków i nadało szynkarskie kon- 
cesye ludziom, którzy ich nie potrzebują. lub 
też na nie nie zasługują. 

P, Skwarko nzasadniając swój wnio- 
sek w sprawie udzielania koneesyj szynkar- 
skich, domagał się wezwania Rządu. ażeby 
przy udzielaniu szynkarskieh koncesyj na 
czas od r. 1911 począwszy, względnie w 
uwzględnieniu odwołań w odnośnych spra- 
wach, postępował według intencyj uchwał i 
opinij Rad gminnych. 

W dyskusyi nad nagłościa tych wnio- 
sków zabrał pierwszy głos p. T. Starnch 
i w dłnższem przemówieniu krytykował 5po- 
sób rozdawnictwa koncesyj szynkarskich w 
ogóle, a w szczególności w miasteczku Lisku. 

Ńa tem dyskusyę zamknięto i wybrano 
mowców generalnych. 

Do głosu zapisani byli pp.: dr. Makuch, 
ks. Senyk, Jedynak, Wasung, dr. Landan i 
dr. Lewicki. 

Wybrano mowcami generalnymi prze- 
ciw nagłości p. dr. Makucha, za nagło- 
ścią p. Jedynaka. 

Po przemówieniu mowców generalnych, 
nagłość wniosków pp. dr. Kurowca i Skwarka 
odrzucono. Za nagłością głosowali tylko po- 
słowie ruscy: ukraińcy i starorusini, posło- 
wie polskiego stronnictwa ludowego i rektor 
Politechniki dr. Thullie, ogółem 29 posłów. 

Z porządku dziennego nastąpiło uza- 
sadnianie dwu wniosków, zgłoszonych na 
poprzednich posiedzeniach. 

P. dr. Rutowski domagał się w swym 
wniosku uchwalenia ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół ludowych dla mniejszo- 
ści narodowych. Według projektu przedłożo- 
nego przez wnioskodawcę w razie, jeżeli w 
jakiej miejscowości lub w kilku sąsiednich 
miejscowościach w promieniu jednej godziny 
drogi, posiadających szkołę lub szkoły lu- 
dowe o języku wykładowym większości na- 
rodowej, znajduje się po przeciętnem obli- 
czeniu z ostatnich lat trzech najmniej 40 
dzieci w wieku szkolnym, których rodzice 
należą do narodowości stanowiącej mniejszość 
w tej miejscowości, ma być na żądanie 
tych rodziców założona i utrzymywana sa- 
moistna, publiczna, powszechna szkoła dla 
mniejszości narodowej z językiem wykłado- 
wym tejże mniejszości narodowej. 

„ Wniosek przekazał Sejm komisyi szkol- 
nej. 

Wniosek formalny p. dr. Lewickiego, 
poparty przez p. ks. Senyka, by wniosek 
dr. Rutowskiego przekazała Izba osobnej ko- 
misyi narodowościowej złożonej z 25 ezlon- 
ków, odrzucono. 

P. Kędzior uzasadniając swój wnio- 
sek, żądał wezwania Rządu, aby powiększył 
personal sekcyi samborskiej Oddziału le- 
śno-technicznego dla zabudowań potoków 
górskich, gdyż z powodu braku personalu 
zalega opracowanie całego szeregu projektów, 
poleconych przez Ministerstwo rolnictwa i 
nie rozpoczęto robót przy zabudowaniu po- 
toku Leszcz w Maszkowicach, oraz potoków 
Gródek i Sudoł w dorzeczu Biały, jakkolwiek 
pierwsze raty zasiłków kraju i Państwa z0- 
stały wstawione do preliminarzy r. 1910. 

Wniosek przekazała Izba komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy 
skusyi nad sprawozdaniem komisyi szkolnej 
w sprawie petycyj nauczycieli i nauczycielek 
o przyznanie w drodze łaski dodatków pię- 
cioletnich. 

P. dr Adam zabrawszy głos, postawił 
po wyczerpującem uzasadnieniu rezolucyę, żą- 
dającą od Wydziału krajowego przedłożenia 
Sejmowi projektu zmiany regulaminu sejmo- 
wego w tym kierunku, aby celem przyspie- 
szenia załatwienia petycyj, komisye sejmowe 
miały prawo zwracać się w krótkiej drodze 
o potrzebne informacye do stron i władz. 

Przemawiali jeszcze pp. Witos i T. 
Staruch. poczem w głosowaniu uchwaliła 
Izba cały szereg petycyj nauczycieli i nan- 
czycielek o przyznanie w drodze laski doda- 
tków pięcioletnich odstąpić Wydziałowi kra- 
jowemu z wezwaniem. aby je rozpatrzył w 
poroznmieniu z Radą szkolną krajową i przed- 
łożył na następnej sesyi sprawozdanie ze 
swymi wnioskami. — lzba uchwaliła również 
rezolucyę p. dr. Adama. 

P. Niezabitowski referowałł naste- 
pnie sprawozdanie komisyi budżetowej o wnio- 
skach nagłych w przedmiocie zapomóg dla 
pogorzelców i wniósł. aby Sejm uchwalił na 
te zapomogi kwotę 8000 kor. do rozporządze- 
nia Wydziału krajowego. 

W. dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabral głos p. T. Staruch i wniósł, aby na 
zapomogi dla pogorzeleów wstawiono do bu- 
dżetu kwotę 100.000 kor., gdyż proponowana 
przez komisyę budżetową kwota w stosunku 
do szkód, wyrządzonych w ostatnich czasach 
przez pożary, jest bardzo mała. 

P. Wasung wniósł o podwyższenie 
proponowanej przez komisyę budżetową kwoty 
z 8000 kor. na 15.000 kor. 

W głosowaniu uchwalono wniosek p. Wa- 
sunga, inne wnioski t. j. komisyi budżeto- 
wej i p. T. Starucha w głosowaniu upadły, 

P. Laskowski wniósł, aby komisyę 


szkolną pomnożyła Izba z 21 na 25 członków 
Li 


Przed przystąpieniem do głosowania 
zabrał głos p. dr. Makuch i wniósł o 
stwierdzenie kompletu. 

W obec tego, że przy obliczeniu po- 
słów. okazał się brak kompletu JE. P. Mar- 
szatek krajowy zamknął o godzinie 2 
minut 5 po południu posiedzenie naznaczając 
nastepne na jntro. godzinę Il przed połn- 


tm) 
dniem. 
= 


Z komisyj sejmowych. 

T] Wezoraj obradowały komisye: bu- 
daotowa, przemysłowa, drogowa,: gospodar- 
siwa krajowego, szkolna i sanitarna. 

Komisya budżetowa uchwaliła nic- 
mal jednomyślnie pokryć niedobór bu- 
dżetowy r. 1911 krótkoterminową 
pożyczką, a nie podwyższać dodatków 
krajowych do podatków bezpośrednich. 

Następnie na podstawie referatu p. dr. 
Rutowskiego uchwalono część wydatków 
na przemysł i rękodzieła. 

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła komi- 
sya zarazem na utworzenie funduszu dla po- 
pierania drobnego przemysłu przeznaczyć 32 
miliony kor. po 100.000 kor. eorocznie przez 
lat 20 dotowanego. Wydział krajowy ma je- 
dnakowoż w razie rozwoju tej instytucyi przyjść 
ewentualnie z wnioskiem podwyższenia ro- 
cznej dotacyi i skrócenia 20-letniego termi- 
nu tworzenia tego funduszu. Sprawa ta przyj- 
dzie jeszcze na komisyę przemysłową. 

Komisya przemysłowa obradowała 
w dalszym ciągu nad referatem p. dr. Bat- 
taglii o utworzenie kraj. Patronatu reko- 
dzieł i dobnego przemysłu W obradach 
wzięli także udzial JE. P. Marszałek krajo- 
wy, (złonek Wydziału krajowego dr. Jahl, 
oraz zaproszeni posłowie dr. Leo i dr. Stef- 
«zyk. W ogólnej dysknsyi zabierali głos JE. 
P. Marszałek krajowy. dr. Jahl. Ciucheiński, 
dr. Leo, dr. Halban, "l. Staruch, dr. Stefczyk, 
dr. Battaglia, dr. Adam i Federowicz. 

P. M. Starueh imieniem klubu rusko- 
ukraińskiego oświadczył, iż Rusini tylko 
wówczas za utworzeniem kraj. Patronatu mo- 
oliby głosować, gdyby Patronat równocze- 
śnie podzielono na dwie sekcye polską i ru- 
ską — w przeciwnym razie będą tak przed- 
łożenie Wydziału krajowego jak i komisyi 
zwalczać. A 

P. Ciuciński wyraził wątpliwość, 
czy rękodzielnicy rnsey zechcą zrzec się do- 
brodziejstw wynikających z Patronatu. 

Dalszą dyskusyę ogólną odroczono do 
następnego posiedzenia, a przystąpiono do 
dyskusyi mad wysokością kwot, z jakiemi 
kraj miałby przyczynić się do tej akcyi. 
Większość mowców oświadczyła się za wnio- 
skiem p. Federowicza, ażeby celem utwo- 
rzenia kraj. funduszu dla popierania dro- 
hnego przemysłu w wysokości 5 milionów 
kor. wstawić do budżetu na r. 1911 kwotę 
150.000 kor., zaś od r. 1912 po 200.000 kor. 
(Wydział krajowy proponował fundusz L'/ę 
miliona kor. z dotacyą roczną po 100.000 
koron). 

Do głosowania nad tym wnioskiem nie 
przyszło, gdyż z powodu rozpoczęcia posie- 
dzenia sejmowego okazał się brak kompletu. 
Przeprowadzona dysknsya może jednak być 
informacyą dla referenta komisyi budżetowej, 
ostateczne ustalenie wysokości dotacyi kra- 
jowej nastąpi bowiem w porozumienin z ko- 
imisyą budżetową. 

W komisyi drogowej uchwalono na 
podstawie referain p. Jędrzejowiceza bez 
zmiany przedłożenie Wydziału krajowego o 
nkrajowieniu dróg powiatowych i gminnych 
długości 505 klm. 

Komisya gospodarstwa krajowe- 
go obradowała na dwu posiedzeniach nad 
przedlożeniem Wydziału krajowego o krajo- 
wych niższych szkołach rolniezych, szkołach 
zimowych i nauce wędrownej rolnictwa. Re- 
ferentp. Cielecki wniósł, aby przedłożenie 
to przyjął Sejm do wiadomości. Po dłuższej 
dysknsyi wniosek ten przyjęto większością 
głosów, ale ludowcy i Rusini zgłosili wniosek 
mniejszości, aby Sejm nie przyjął sprawozda- 
nia do wiadomości, gdyż ich zdaniem szkoly 
te nie oddają wtościanom usług. Następnie 
uchwalono kilka rezolueyj do Wydziału kra- 
jowego w kierunku organizacyi szkolnietwa 
rolniczego. 

W komisyi szkolnej przyjęto wczoraj 
na podstawie referatu p. dr. Adama spra- 
wozdanie o szkołach ludowych i uchwalono 
następujące rezolucye : 

l. Wzywa się Radę szkolną krajową, 
aby dalszą akcyę ankietową, poświęcona po- 
trzebom i niedoinaganiom szkolnictwa ludo- 
wago w krajn, wżywszem prowadziła tempie 
i możliwie w najbliższej sesyi sejmowej zdała 
z wyników jej sprawę, oraz przedłożyła Sej- 
mowi odpowiednie wnioski. 

2. Wzywa się Radę szkolną krajową, 
aby równolegle z akcyą ankietową przystąpiła 
z możliwym pospiechem do ułożenia nowych 
podręczników (czytanok) dla szkół ludowych 
i wzięła pod rozwagę utworzenie na przy- 
szłość przy Radzie szkolnej krajowej stałej 
komisyi fachowej dla sprawy podręczników 
szkolnych. 

3. Wzywa się Radę szkolną krajową, 
ahy przyspieszyła akcyę systemizowania klas 


w tych szkołach, co do których zachodzą wa- 
runki ustawowe wymaganej liczby dziatwy. 

4. Wzywa się Radę szkolną kraj., aby 
wzięła pod rozwagę wprowadzenie instytucyj 
nauczycieli wędrownych w gminach, pozba- 
wionych szkoły albo mających szkolę nieezyn- 
ną i by wnioski w tym przedmiocie przedło- 
żyla Sejmowi na najbliższej sesyi. 

5. Wzywa się Radę szkolną krajową, 
aby zajęła się usunięciem braków dotychcza- 
sowej statystyki dziatwy. będącej w wiekn 
szkolnym, oraz zorganizowaniem dokładnej 
ewidencyi dzieci uczących się w domu. 

6. Wzywa się Rząd, aby przystąpił do 


wydatnego pomnożenia posad inspektorów 
szkolnych. 
4. Wzywa się Rząd, aby dostarczył Ra- 


dom szkolnym okręgowym funduszów na o- 
pedzenie potrzeb kancelaryjnych, a w szcze- 
gólności na opłacanie sił pomocniczych. 


8. Wzywa się Radę szkolną kraj., aby 
wzięła pod rozwage utworzenie w każdym 
powiecie posad nauczycieli tymczasowych, bez 
stałego miejsea służbowego, do zastępowania 
nauczycieli urlopowanych w ciagu roku szkol- 
nego. 

Następnie przystąpiła komisya do obrad 
nad referatem p. Stanisława Henryka hr. B a- 
deniego o seminaryach nauczycielskich. 
Ogólnej dyskusyi, która byla bardzo ożywio- 
na, nie ukończono, ale odroczono do nastę- 
pnogo posiedzenia. W obradach wziął także 
udział wiceprezydent Rady szkolnej kraj. p. 
Dembowski. 

W komisyi sanitarnej obradowano 
wczoraj nad sprawozdaniem p. Marsa o 
czynnościach departamentu sanitarnego Wy- 
działu krajowego. Dalszą dyskusyę odroczono 
do następnego posiedzenia. 

Na dziś zwołane zostały komisye: ko- 
lejowa, giminna. przemysłowa i gospodarstwa 
krajowego. 


ALA OAZY LWOWA 


Inanguracya w 


Uniwersytecie 

lońskim. 

Kraków, 12 października. (Tel. pryw.). 
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie roku szkol- 
nego w Uniwersytecie Jagiellońskim. Nabo- 
żeństwo inauguracyjne w kościele akademi- 
ckim św. Anny odprawił ks. prof. dr. Zim- 
mermann, poczein uroczystość otwarcia roku 
szkolnego odbyła się w anli Collegii Novi. 
Na trybunie zajęli miejsca rektor prof. dr. 
Witkowski i prorektor prof. dr. Łazarski, 
Salę wypełnili zaproszeni goście, między ni- 
mi ks. biskup Nowak, wiceprezydent miasta 
dr. Szarski, komendant korpusu gen. Weigel, 
dalej publiczność i młodzież akademicka. Pro- 
rektor dr. Fazarski zdał sprawe z czynnosci 
Uniwersytetu w roku ubiegłym. Na wstępie 
uczcił pamięć zmarłych profesorów, dalej 
oświadczył, iż grono profesorów wydziału 
prawniezego zażądało utworzenia polskiej 
szkoły nanuk politycznych i utworzenia w 
Uniwersytecie instytutu ekonomiezno-staty- 
stycznego. Liczba uczniów w półroczu zimo- 
wem z. r. wynosiła 2862, w półroczu letniem 
2594. Proinocyj dokonano 146. 3 

Następnie prorektor oddal urzędowanie 
w ręce nowego rektora dr. Witkowskiego. 
który odelwawszy urzędowanie zabrał głos i 
podziękował przedewszystkiem kolegom za 
wybór, a następnie zwrócił się do młodzieży 
obojga płci i wzywał ją do usilnej, wytęża- 
jącej pracy naukowej. Podniósł, że młodzież 
czerpie naukę nietylko dla własnej korzysci 
i osobistych celów, ale także dla dobra kra- 
jn i Ojczyzny. Zakończył slowami: Wiedza 
to nasza potęga! poczem wygłosił odczyt 
inanguracyjny. 


Jagie|- 


Zbrodnia na Jasuej Górze. 


Kraków, 12 października. (Tel. pryr.). 
Wezoraj sędzia śledczy przesłuchiwał w dal- 
szym ciągu Damazego Macocha. Zeznal on, że 
pełnił obowiązki definitora, a przez jakiś czas 
prokuratora zakonn. Macoch jest teraz wielce 
zdenerwowany, zachowuje się w celi niespo- 
kojnie i zrywa się za każdein skrzypnięciem 
drzwi. Przesłuchanie jego odbywa się co dnia. 

Czestochowa, 12 października. (Tel. 
pryw.). Śledztwo wykazuje, że Damazy Ma- 
coch znajdował się w Częstochowie w dniu 
popełnienia świętokradziwa w nocy z 22 m 
23 października z. r. Mianowicie wieczorem 
23 października przybył do państwa X. i 
oznajmił im nowinę o okradzeniu obrazu, 
przyczem wyraził się z lekceważeniem: skra- 
dli sukienkę perłową, to będzie brylantowa. 

W dniu znalezienia sofy z trupem pod 
Kłomnicami, przybył z Gońcem Częstochow- 
skim w ręku do tych samych państwa X., i 
doniósł im 0 znalezieniu sofy. Powiedział, że 
morderstwo było sprytnie urządzone, ale źle 
ukryte i zapytywał się państwa X. o to, jak 
sądzą, czy morderca będzie wykryty. 

Częstochowa, 12 października. (Zel. pr.). 
Komisarz eyrkułowy Daniłow ukończył śledz- 
two policyjne przeciw Helenie Macochowej, 
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która przewieziona będzie do więzienia śled- 
czego w Piotrkowie. Sedzia śledczy przed- 
stawi prokuratorowi wniosek o wypuszczenie 
Macochowej na wolność, ponieważ niema 
dowodów jej wspólndziału w świętokradz- 
twie. Siostrę jej wypuszczono już onegdaj na 
wolność. 

Kielce, 123 października. (Tel. pryw. 
Dyrektor kopalni „Szreniawa“. gdzie areszto- 
wano Maeochowe, wręczył władzom klejnoty, 
które pozostawiła, oraz książoczkę wkładko- 
wą na 6600 rubli. - 


Z W. ks. Poznańskiego. 
Poznań, 12 października. (Tel. pryar.). 
Dziennik Poznański z uznaniem przyjmuje 
kandydaturę mecenasa Trampczyńskiego po- 
dniesiona przez Kuryer poznański z okręgu 
średzko-śrenicko-wrzesiiiskiego, w miejsce dr. 
H. Sznmana, który mandat swój złożył. 


Wiedeń, 12 października. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : Zdzisława Lubomęskiego w Le- 
żajsku do Bochni, Benedykta Kasprzyka 
w Rozwadowie do Wieliczki, Alfreda D) roz- 
dzikowskiego w Mszanie Dolnej do Chrza- 
nowa, dr. Władysława Alojzego Dymka w 
Zabnie do Chrzanowa, dr. Alfreda Matla- 
ka z okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie do Białej; zamianował sędziami 
auskultantów: Michała Jaca dla okręgu 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, Sta- 
nisława Sobolewskiego dla Ulanowa, dr. 
Fryderyka Aimmermana dla okręgn wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie, Stanisła- 
wa Panasa dla Mszany Dolnej. Floryana 
Jaworskiego dla Żabna i Franciszka 
Klasę dla Rozwadowa, 

Budapeszt, 12 października, A wielu 
miejscowości komitatu Krasgo -Szoerene do- 
noszą o trzęsieniu ziemi. 

Rzym, 12 października. Niejaki Fran- 
ciszek Moncada, który nagle oszalał, nzbro- 
iwszy się w kilka rewolwerów. zabarykado- 
wał się wczoraj wieczorem w jednym z do- 
mów i groził zastrzeleniem każdemu, kto się 
do niego zbliży. Policya napróżno usiłowała 
nakłonić go do opuszczenia domu. Zarekwi- 
rowano straż pożarną, która dom, w którym 
się Moncada zabarykadował i pokoje zlewała 
ustawicznie wodą. Mimo to Moncada stał na 
balkonie i strzelał. Jedna osoba zginęła od 
jego strzałów. a dwie odniosły rany. Wkoń- 
cu nad ranem policyi i straży ogniowej u- 
dało się Moncadę ubezwładnić i aresztować. 

Remscheid, 12 października. Po zgro- 
madzeniu protestującem robotników przyszło 
do starcia z policyą, która musiała zrobić 
użytek z broni. Wiele osób odniosło rany. 

Ateny, 12 października. (iabinet poda 
się dziś do dymisyi. Sądzą, że Venicelos o- 
hejmie misye utworzenia nowego gabinetu. 

Rewal, 12 października. Wczoraj roz- 
poczęły się tu uroczystości z powodu 200 ro- 
cznicy przyłączenia Estonii do Rossyi. Jako 
reprezentant cara przybył w. ks. Konstanty. 

Barsinghausen (Hanower), 13 paź- 
dziernika. W jednym z szybów tntejszej kró- 
lewskiej kopalni węgla wczoraj po połndnin 
usunęły się kamienie i zasypały 20 górników. 
zasypanych uratowano z wyjątkiem dwu, któ- 
rzy prawdopodobnie zginęli. Źwłok ich jeszcze 
dotychezas nie wydobyto. 

Paryż, 12 października. Prezydent Wal- 
lières przerwał swe wywczasy i pociągiem 
specyalnym powrócił z Bordeaux do Paryża. 

Londyu, 12 października. Dzienniki 
donoszą, iż wczoraj w szpitalu tutejszym u- 
marł pewien młody człowiek na cholerę. 

Waszyngton, 13 października. Według 
ostatnich wiadomości podczas pożaru lasów 
w Warren zginęło przeszło 1000 osób. 15 
miejscowości jest zniczczonych, 


Strajk kolejowy we Francji. 


Paryż, 12 października. 8000 słażby 
państwowej kolei Zachodniej odbyło wczoraj 
zgromadzenie i nehwaliło proklamować po- 
wszechny strajk kolejowy, aż do zupełnego 
zaspokojenia wszystkich żądań. Komitet straj- 
kowy narodowego syndykatu kolejowego zaa- 
pelował do kolegów wszystkich linii. aby 
rozporzęli natychiniast powszechny strajk. 

Paryż, 12 października. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza, że z personaln Towarzystwa 
kolei Północnej powołano 29.000 osób na 
trzytygodniowe ćwiczenia. 

Paryż, 12 października. Godzina % ra- 
no. Na dworcu kolei Północnej strajkują 
wszyscy, na dworen kolei Wschodniej kilku 
ze służby kolejowej nie przyłączyło się do 
strajku. Na dworcu Montparnasse panuje 
ruch ograniczony, na dworcu St. Lazare ruch 
znacznie utrudniony, na dworcu Lyońskim i 
Orleańskim panuje zupełny spokój i służba 
odbywa się normalnie. 

Paryż, 12 października. 8000 kolejarzy 
w Lille uchwaliło przyłączyć się do strajku. 
a następnie urządzili demonstracyę przed 


prefektnrą. Z wielu miast prowincyonalnych 
I 


nadchodzą podobne wiadomości, 


St. (Quentin, 12 października. Strajku- 
jacy puścili w ruch dwie lokomotywy, prócz 
tego wyrządzili znaczne uszkodzenia na torze. 

W Bethune ogłoszono strajk. 

Paryż, 12 pazdziermka. Z% powodu u- 
chwały syndykatu kolejarzy obowiają się, że 
dziś będzie zastanowiony ruch na wszystkich 
liniach kolejowych. 

Dzienniki monarehiczne wyzyskują strajk 
kolejowy do ostrych ataków na republike i 
parlament. 

Ministerstwo robót publicznych czyni 
usiłowania, aby utrzymać ruch na kolejach, 
choćby w ograniczonej mierze. 

Paryż, 12 października. Wydział syn- 
dykatn służby kolejowej miejskiej zwołał na 
dziś wieczór zgromadzenie. Obawiają się, że 
strajsk 1 tutaj wybuchnie. 


Portugalia Republiką. 


Frankfurt, 12 października. Frankf. 
Zty. donosi, że portugalski minister spraw 
zagranicznych Machado, objął tekę minister- 
stwa skarbu w zastępstwie chorego ministra 
Wellesa. Machado oświadczył, że obecne po- 
łożenie jest prawie normalne. republikanie 
bowiem już przed rewolucyą zdobyli sobie 
powszechną powagę moralną, która obeenie 
stała się faktyczną. W parze z dezorganiza- 
cyą monarchii postępowało organizowanie się 
republiki, 

Lizbona, 182 października. (Agencya 
Ilarusa). Poseł francuski zażądał wypuszcze- 
nia na wolność dyrektora seminaryum Du- 
noyer, Francuza, oraz Portugalczyka Carnide, 
którego wraz z dwoma pomocnikami i 15 se- 
minarzystami uwięziono. Rząd oświadczył, że 
aresztowano ich dla ochrony zakonników 
przed wykroczeniani motłochu. Skutkiem in- 
terwencyi posła francuskiego wypuszczono 3 
zakonników, poddanych franeuskich. 

Lizbona. 12 października, Minister 
spraw zagranicznych oświadczył w rozmowie 
z reprezentantem Biura Reutera, że Europa 
pozna, iż republike utworzono na silnych 
podstawach i ludność tę zmianę błogosławi. 
Organizacya republikańska jest tak silna, że 
rząd może przedsiębrać reformy pewny po- 
myślnego wyniku. Rząd nie zaniedba też re- 
organizacyi bohaterskich założycielek repu- 
bliki, armii i floty. 

Rzym, 12 października. (Ag. Stefa- 
niego). Poseł portugalski przy Watykanie 
wczoraj 2 polecenia rządn prowizorycznego 
zawiadomił kardynała sekretarza stanu ks. 
Merry de Val o ogłoszeniu republiki i utwo- 
rzeniw rządu prowizorycznego. 

Lizbona, 12 października. Wiele ko- 
ściolów wczoraj rano otwarto. Religijne in- 
stytnty wywiesiły flagi obeych państw. Nun- 
cynsz wywiesił na swym domu flagę anstro- 
węgierską. 

Paryż, 12 października. Agencya Hu- 
rasa donosi z Lizbony: Rząd prowizoryczny 
postanowił zaprowadzić obowiązującą wszyst- 
kich służbę wojskową. 

Władze zarządziły inwentaryzacyę za- 
kładów religijnych i obejmuje w posiadanie 
ich majątki. 

Dzienniki monarchiczne już wychodzą; 
pisane sa w tonie umiarkowanym. Niektóre 
z nich uznały już republikę. 

(iwardyę municypalną zreorganizowano. 

Londyn, 12 października. Biuro Reu- 
tora donosi z Gibraltaru. Król Jerzy angiel- 
ski wydal rozkaz, aby yacht królewski. „Vi- 
ctoria and Albert“ udał się do Gibraltaru ce- 
lem przewiezienia do Anglii króla Mannela 
i królowej Amelii. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Kijów. 12 października. (Tel. pryw.) 
Dowódca wojsk okregu kijowskiego wypra- 
cował projekt ograniczenia praw obcople- 
mieńców w służbie kolejowej. Myślą przewo- 
dnią tego projektn jest, że na liniach zacho- 
dnieh od kolei Moskwa-Sewastopol naczelni- 
kami stacyi i ich pomocnikami powinni być 
tylko urzędnicy prawosławni, pochodzenia 
rossyjskiego. 

Mińsk, 12 października. (Tel. pryw.) 
W pobliżn stacyj Mrozy w poniedziałek o 
godz. 9:50 wieczorem wydarzyła się kata- 
strofa kolejowa. Mianowicie od pociągu to- 
warowego oderwalo się 8 ostatnich wagonów 
i wpadło na pociąg osobowy, będący w ru- 
chu. Ranieni: p. Dabrowska z Pragi, kondu- 
ktor Mukaszewiez, maszynista Piwon, jego 
pomocnik i palacz. 

Petersburg, 12 października. Agencya 
telegraficzna zaprzecza wiadomości, jakoby 
Stołypin udał się do Friedhergu. powołany 
tam przez cara. 

Rada ministrów postanowiła przedło- 
żyć Dumie ustawę o przekształeeniu główne- 
go zarządu ministerstwa rolnictwa. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Eraskaewiecki. 


LEINWAND i REIZES 


Lwów, EW 6 (Pasaż Hausnana). 


O na BE S NETSE 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwage na zamieszczo- 
ne w inseratach ogłoszenie licytacyi na sprze- 
daż bardzo wartościowych dębów w Szutro- 
mińcach. 


Sute wynagrodzenie za wykrycie sprawcy wła- 
mania do kasy rabina we Lwowie. 

W nocy z 7 na 8b. m. ograbiono kasę ognio- 
trwałą, ubezpieczoną w naszem Towarzystwie, rabina 
lwowskiego przy ul. Blacharskiej 1. 20 i zabrano 
50 sztuk złotówek po 10 kor. t. j. 500 kor. oraz w 
papierach i srebrze blisko 800 kor., razem 1300 kor., 
nadto nakrycie stołowe ze srebra, solniezki, złote 
okulary, krokomierz i inne rzeczy. Ten, kto wy- 
kryje sprawcę do 15 b. m. darujemy całą znalezioną 
przy nim gotówkę nawet do wysokosci 1300 kor., 
a nadto 100 kor. tytułem osobnej gratyfikacyi, 
srebro zaś i inne przedmioty muszą być zwrócone 


|w osobnych szkatułach pod własnem zam- 


6 


Radca Dr. Burzyński Alfred 
okulista-operator 

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1. 18, 

(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


kk 


Śchowki depozytowe 


knięciem, 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


najpewniejszy sposób przeche- 


Dom bankowy 


Sokal i Eiliem 


| 
= 


Dom dywanów poleca po cenach słałych na każdej sztuce uwidocznio- 
nych: Dywany dekoracyjne, Uhoduiici, Aaofdry, Kapy., Serwety. Portyery. 


Firanki, Karnisze i różne artykuły delsoracyj jne. 


ryer Ki 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


mn z, 


Konkurs 


na posadę weterymarzą miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów Loło 
Lwowa (stacya klimatyczna). 


Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31l-go paździer- 


Najtańsze oe ZZL WLXKKAO W kraju. masos 


jlejowy| ”" 


zyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 października 1910 


Hotel George'a. 


PP. J. hr. Tyszkiewiez z Kolbuszowej, 
K. hr. Drohojowski z Tułkowie. 


Hotel „Austria“, 


PP. H. Gliwie z Petersburga, A. Szcze- 
pański z Rossyi. 


Hotel Francuski. 
P. L. Wiśniewski ze Switarzowa. 


Hotel Imperial. 


PP. K. Boreyko z Podola ros., R. Sza- 
włowski z Żółkwi, A. Lastowiecki z Rożnia- 
towa. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1188/10 (9) (11314 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 88 w Sano- 
ku licytacya realności obj. lwh. 192, 448, 
446 i 447 ks. gr. gm. kat. Olehowce. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oceniona a mianowicie realno- 
ści obj. lwh. 192 ks. gr. gm. Olchowce na 
6360 kor. 72 hal., realność obj. twh. 448 na 
2695 kor. 12 hal., realność obj. lwh. 446 na 
kwotę 899 kor. 17 hal., wreszcie realność 
obj. lwh. 447 wraz z przynależnościami na 
kwotę 3530 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 19% kwotę 4240 kor. 48 hal., odnośnie 
do real. lwh. 448 kwotę 1796 kor. 74 hbal., 
odnośnie do realności 446 kwotę 266 kor. 
12 hsl., odnośnie zaś do realności 447 kwo- 
tę 2853 kor. 32 hal., poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1068/10 (4) n (11338) 
Sądowa licytacya przez zniesienie współwła- 
sności nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w 
Szezercu sprzedaje przez publiczną licytacyę 
na wniosek współwłaściciela Rafaela Frische- 
ra niżej wymienioną realność wraz z przy- 
należnościami ustanawiając wyszezególnioną 
poniżej cenę wywołania, a mianowicie: sprze- 
dana zostanie realność obj. lwh. 196 ks. gr. 
gm. Leśniowice, składająca się z |pare. bad. 


| 


184 i parcel gruntowych 443,1, 444/2, 445 1, 
2406/1, 2407/2, 1931/5. 

Cenę wywołania ustala się na kwotę 
1500 kor. 

Lieytacya odbędzie się w dniu 7 listo- 
pada 1910 o godzinie 10 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym O. VI B 8 w 
Szezereu. 

Oferty poniżej ceny wywołania nie bę- 
dą przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa bez wzglę- 
du na cenę sprzedaży. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
do ts. depozytu w gotówce, a to 1/4 część w 
rzeciągu 14 dni, resztę zaś najdalej do 3 
miesięcy, licząc od dnia prawomaeności przy- 
bicia targu. 

Warunki licytacyjne można przeglądać 
m c. k. Sądzie powiatowym O. VI. B. 8 w 
Szezercu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnia 15 września 1910. 


L. ez. E. 1268/10 (7) 

Edykt lieytacyjny. 
Dnia 9 listopada 1910 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 
7 lieytacya realności lwh. 70 gm. Trościa- 
niec wraz z przynaleźnościami składającymi 


(11469) 


się z drzew owocowych na pgr. 3005 i | 3006 
rosnących, wartości szacunkowej 860 kor., 
przynależności zaś 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
głosić do sądu psjnóżniej przy wjznaczo- 
nym terminie leytacyjnym, inaczej roszeza” 
nia tego rodzaju Go do Samej nieruch cmaści 
nie rnmogłyky być iui m skutkiem počno- 
32012. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wanie iicytacyjnego powstaną zawiadamisne 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszksją w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pernamaenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamisszkałogo. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 4 października 1910. 


L. ez. E. 596/10 (5) 
Edykt lHeytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze zastąpionego przez adw. dr. Pisie 
wieza w Zatorze odbędzie się dnia 4 listopada 
1910 o godzinie 9 przed połnaniem w sądzie 
w biurze Nr. 5 licytacya 1/4 części realności 
lwh. 221 ks. gr. gm. kat. Spytkowice objętej, 
wraz z przynależnościami, składzjącemi się 
z drzew owocowych. 

Część nieruchomości wystawionej na li- 
cytacyg, jest oceniona na 2452 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 22 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1650 kor., po- 


(11341 2—3) | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jicytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
„uchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 29 września 1910. 


(11394 1—3) 


L. 22.880;910 P 
Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego we Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną lieytacyę wydzierżawi się pobor podatku konsumcyjnego 
I. od rzezi bydła i wyrębu mięsa w okręgach dzierżawnych: Bóbrka, Dawidów, Janów, 
Nawarya, Strzeliska i Żydaczów oraz II. podatku konsumeyjnego od wina, moszczu win- 
nego, zacieru winnego i moszezu owocowego w okręgich dzierżawnych: Janów, Lwów 
rajon i Szczerzeć. Miejscowości przynależne do pojedynczych okręgów dzierżawnych wy- 
szczególnione są w przyległym wykazie. Prawo poboru podatku spożywczego zostanie wy- 
dzierżawione na przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia 1911 do końca grudnia 1911 
z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok 
t. j. 1912 i 1918 albo bezwarunkowo na okres trzech lat t. j. od 1 stycznia 1911 do 
końca grudnia 1913 pod następującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 8 listopada 1910 o godzinie 8 rano do 12 w połu- 
dnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plac Głowy 1. 1, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy licytacyi. 

2. Cena wywołania co do podatku konsumcyjnego, tudzież pojedyncza okręgi dzier- 
żawne i przynależne miejscowości wymienione są w przyległym wykazie. 

3. Do dzierżawy przypuszcza się każdego austrysekiego obywatela państwa, eo do 
którego nie zachodzą żadne prawne przeszkody. Administracya skarbowa może także nie- 
austryackiego obywatela państwa, eo do którego nie zachodzi żadna przeszkoda, dopuścić 
do dzierżawy, jeżeli go uzna co do pełnienia obowiązków dzierżawnych za zupełnie go- 
dnego zaufania. 

W każdym razie wyklucza się — tak od objęcia, jakoteż od dalszego prewadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżawców podatku konsumcyjnego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazane zostały za przestępstwo popełnione z chęci zysku lub za takież 
przekroczenie albc, które na miey postanowień ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w śledztwie o przemytnictwo lub ciężkie przekroczenie skarbowe i ukarane 
zostały, albo co do których uchylono postępowanie karne z braku prawnych dowodów, są 
wykluczone od ubiegania się o dzierżawę przez lat sześć, począwszy od chwili popełnienia 
przest Runa, a gdyby ta nie była wiadomą od chwili odkrycia go. 

sobistą zdolność do zawierania kontraktu dzierżawy w ogólności, ma osoba mająca 
chęć dzierżawienia wykazać się przed rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy skarbo- 
woj wierzytelnymi dokumentami. 

4. Kto chca brać udział w lieytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w  tutejszo- 
państwowych obligacyach, albo też w innych efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą być przez administracyę skarbową jako kaucye przyj- 
mowane. 

Wadyum to można także złożyć przez ustanowienie hipoteki dającej bezpiaczeństwo 
pupiłarne; należy w tym celu przedłożyć zaopatrzone potwierdzeniem intabulacyi doku- 
ment ustanowienia hipoteki, najnowszy wyciąg z ksiąg gruntowych, i wierzytelny odpis 
protokołu sądowego oszacowania hipotecznej realności przedsięwziętego nie dawniej niż na 
trzy lata przed dniem lieytacyi. 

Wartość obligacyj lub efektów wartościowych, obliczy się podług znanego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu giełdowego, jednak nigdy wyżej wartości imiennej. 

Papiery podlegające losowaniu, muszą być zaopatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a od tego orzeczenia niema odwołania. 

Po skończonej lieytacyi zatrzymuje się tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia- 
rującego jako tymczasową kaucyę, reszcie zaś licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce lub efekta wartościowe, względnie dokumenta dotyczące kaucyi hipote 
cznej, i administracya skarbowa nd ieli w danym razie pozwotenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych. Wpis i wykreślenia z ksiąg publicznych mają licytanci usku- 
tecznić własnym kosztęm. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obecnie stemplowi na 100 hal. od arkusza) muszą 
jednak być zaopatrzone w wadyum, muszą wyrażać oOfiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak cyframi jakoteż słowami, i nie mogą zawierać Żadnego zastrzeżenia, któreby z posta- 
nowieniami niniejszego ogłoszenia i z innymi warunkami dzierżawnymi nie było zgodne. 

Pisemne oferty mają być ułożone podług następującego formularza: 

„Ja podpisany ofiaruję za pobór podatku konsumcyjnego od . EE 
"BCE UG, MG a « o oo 5 o) 5 190. 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie . . . K h, mówię: PE 
i oświadczam, że warunki lieytacyjne i dzierżawne, którym się bezwarunkowo poddaję, do- 
kładnie mi są znane i że za niniejszą nadaż ręczę pzzylegającem dziesięcio procentowem 
wadyum w kwocie s 6 IK owo. lip. 

dnie s» ; . 190 . 


Dan w a ob SE 
Podpis, stan i mieszkanie oferenta. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plae Ołowy 1. 1 do 7 listopada 1910 do godziny 2 
po połuduiu 1910 a skoro ustna liecytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogło- 
szone. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi pisemne oferty nie będą już więcej dopuszczone. 

Jeżeli ustna 1 pisemna nadaż opiewa na równą kwotę, natenczas daje się pierwszeń 
stwo ustnej nadaży; przy równych pisemnych nadażach rozstrzyga losowanie, które przed- 
sięweźmie się zaraz na miejscu po wyborze komisyi lieytacyjnej. 

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w imieniu drugiego, musi się wykazać przed ko- 
misyą licytacyjną sądownie lub notaryalnie legalizowanem szczegółowem pełnomocnietwem 
i pełnom'enictwo komisyi wręczyć. 

7. Jeżeli więcej osób lieytuje w spółce, wówczas ręczą ome za wypełnienie przyję- 
tych zobowiązań kontraktowych do niepodzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego a jeden 
za wszystkich. 

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie solidarną rękojmię za dokładne wypełnie- 
nie warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę, która do zastępstwa spółki wobee władzy skarbo- 
wej w każdym kierunku będzie uprawnioną, tudzież podać zastępcę tej osoby. 

8. Licjtacya odbywa się z zastrzeżeniem potwierdzenia. Akt lieytacyi obowiązującym 
jest dla najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, dla e. k. Administracyi skarbowej 
zaś dopiero od doręczenia potwierdzenia. 

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę e. k. władza skarbowa z rozpoczęciem peryodu 
dzierżawnego. 

Tenże ma na zebezpieczenie swego czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w ośm 
dni po doręczeniu potwierdzenia licytaeyi dzierżawy kaueyę równą czwartej części umó- 
wionego na jeden rok czynszu dzierżawnego w jeden ze wskazanych w ustępie czwartym 
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sposobów, przyczem złożona przy licytacyi jako wadyum kwota wliczoną, względnie (jeżeli 
kaucya dzierżawna przez ustanowienie hipoteki złożouą została) zwróconą zostanie. 

„ ,10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca uiszczać we wskazanej mu kusie w równych 
miesięcznych ratach z doła w dniu ostatnim każdego miesiąca, a jeż”li ten dzień przy- 
psda na niedzielę lub święto w poprzedzającym dniu powszednim. 

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
we Lwowie, plae Cłowy l. 1, tudzież w każdym (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych 
godzinach urzędowych przed lieytacyą. Przy licytacyi będą one osobom mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

11. Konkretalne nadaże są bezwarunkowo wykluczone. 

„ 1%. Dzierżawea prawa poboru podatku spożywczego cd wina, moszczu winnego, Za- 
cieru winnego 1 moszezu owocowego test obowiązany po myśli ustawy krajowej z dnia 
7 lipca 1909 Nr. 102, Dzien. ustaw krajowych pobierać dodstek krajowy do podatku spo- 
żywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winneg» i moszeczu owocowego jak długo do- 
dztek ten istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać ma 30 pre. 
od każdoczesnego rocznego czynszu dzierżawnego. 

Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek co zmiana rządowego podatku kon- 
sumcyjnego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 5 października 1910. 


L. 22.880/10 


Okręg skarbowy Lwów. 
Wykaz 


okręgów dzierżawnych, w któiych pobór podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu cwocowego z dniem 
1 stycznia 1911 zostanie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacyi. 


Okręg 


dzierżawny Miejscowości przynależne do okręgu dzierżawnego 


Przedmiot 
podatku 


Bóbrka, Borusów, Bryńce zagórne, Bryńce cerkiewne, 
Budków, Choderkowce, Chlebowice wielkie, Czyżyce, Dźwi- 
nogród, Eradorf, Horodysławiea, Hryniów, Hucisko, Kocu- 
rów, Kołohury, Łanki małe z Kamionką, Łopuszna, Łany 
wielkie z Wygodą, Mikołajów, Muhlbach, Olchowiec, Pod- 
horodyszcze, Podjarków z Wańkowcami, Podsosnów, Pod- 
manasterz, Pietniczany, Romanów, Rehfeld, Siedliska, So- 
kołówka z Sieniawką, Spilezyna, Staresioło, Stoki, Strzałki, 
Suchodół z Hutą, Szołomyja z Ariterówką, Wołowe z Mo- 
ściskami, Wołoszczyzna, Wodniki z Głembockiem, Podeie- 
mne ad Romanów i Wybranówka. 


Dawidów Czerepin, Dawidów, Dmytrowice, Ostrów, Gańczary, 
Głuchowice, Krotoszyn, Winniezki i Karczma w polu ad 


Pasieki zubrzyckie. 


Dąbrowica z młynkami, Domażyż, Jaśniska z Podlipi- 
ną, Janów, Jamelna, Karaczynów, Lelechówka z 8 kopca- 
mi, Łozina, Majdan z Buławą, Ottenhausen, Porzecze, Ro- 
tenhan, Rokitno, Schóntha!, Sławko, Stradcz, Waldorf, Wi- 
szenka z attynencyami, Wereszyca z Słobodą, Wielkopole, 
Wroców z Domanowem, Zalesie, Zielów i Zorniska. 


Basiówka z Berezną, Glinna, Hodowice, Kuhajów, Le- 
śniowice, Miłaszowice z Wieniawą, Milatycze, Malinówka 
z Dębianką, Maliczkowice z Dębiną, Mostki, Nagorzany, 
Nawarya z attyneneyą, Kower, Porszna z Ludwikówką, 
Podsadki, Pustomyty z Wolicą, Podciemne, Polana, Rako- 
wiec z Derewaczem, Sokolniki, Siedliska, Sołonka mała, 
Sołonka wielka, Tołszezów, Wołków i Żyrawka. 


Nawarya 


Strzeliska Rąkowce, Berteszów, Duliby, Dziewiętniki, Hrusiaty- 
cze, Jatwięgi, Juszkowce, Nahbornia z Kalinówką, Kniesicło, 
Leszezyn, Lubeszka, Łuczany, Oryszkowce z Łęgami, Pre- 
pechów, Sarniki, Strzeliska nowe, Strzeliska stare, Trybu- 


chowce i Zabokruki. 


Bereźnica królewska, Cucułowee, Hanowee, Hnizdy- 
czów, Iwanowce, Juseptycze, Kochawina, Kornelówka, Kruż- 
ki, Łowczyce, Machliniec, Międzyrzecze, Nowesicło, Pokre- 
wiec, Pezany z Rybołówką, Rogóźno, Ruds, Tejsarów, Tu 
rady, Wolica Hnizdyczowska, Zarogóż, Żurawków, Żyda- 
czów z folwarkami Żydaczowskiemi. 


Żydaczów 


Dvbrostany, Domażyż, Dąbrowica z Młynkami, Janów, 
Jamelna, Jaśniska, Karaczynów, Lelechówka z 8 kopesmi, 
Łozina, Majdan z Buławą, Malczyce, Oitenhausen, Porze- 
cze janowskie, Rokitno, Rottenhahn, Sehónthal, Sławki, 
Stradez, Stronna, Waldorf, Wereszyca ze Słobodą, Wiel- 
kopole, Wola dobrostańska, Grunthal, Wroców z Domano- 
wem, Wiszenka z 33 attyneneyami, Zielów, Żorniska i Za- 
lesie. 


Biłohorszcze z attynencyą, Lewandówka, Bogdanówka, 
Bednarówka, Bidonsko, Brzuchowiee, Borki Dominikańskie, 
Borki janowskie, Dublany, Grzęda ze Zborem, Grzybowice 
małe, Grzybowiee wielkie, Hołosko małe, Hołosko wielkie, 
Jołowiee z Justgladyówką, Krzywczyce, Kaltwasser, Kul- 
parków z Persenkówką, Kleparów z Frydrychówką, Ko- 
ściejów, Kozielniki, Koziec, Lesienniee bez karczmy, Pry- 
nada, Laszki, Majerówka, Malechów, Pasieki miejskie i 
wieś, Podliski małe, Rudno, Rzęsna polska, Rzęsna ruska, 
Skniłów z karczmą, Brzeżuis, Skniłówek, Sygaiówka, Si- 
chów, Zimna woda, Zimnawódka, Zamarstynów, Zboiska, 
Zniesienie, Zubrza z Pasieką bez karczmy kolo Dawidowe, 
Wulka hamulec, Karczma złamana debra, Wólka przysió- 
łek, Sieciecków, Stroniatyn, Zarudce, Zaszków i Zawadów. 


Lwów rayon 


Brodki. Ohrusno nowe, Chrusne stare, Czerkasy, Dmytrze, 
Dobrzany, Dornfeld. Einsiedel, Falkenstein, Głuchowice z 
suchą doliną, Honiatycze, Horbacze, Humuisko, Humieniee, 
Huta szczerzecka, Jastrzebków, Kuhajów, Krasów, Linden 
feld, Lubiana, Łany, Nikonkowiee, Nowosiółki, Ostrów, 
Piaski, Popielany, Polana z Huciskami i Miedziakami, Rei- 
chenbach z Zwoczynem, Rosenberg, Serdyca, Siemianówka, 
Sroki koło Szczerca, Werbiż z Sajkowem i Zagródki, 
Szczerzee. 


Szczerzec 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 5 października 1910. 


L. 22.880/1910. 
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Okręg skarbówy: Lwów. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczezo od mięsa, tudzież od wina, 


moszczu winnego, zacieru winnego i moszezu 
poszczególnych ma rok 1911, a warunkowo 


owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej 
z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia, 


względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, ma dalszy drugi i trzeci rok, to jest 1912 
i 1913 lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1. stycznia 1911 do końca gru- 


dnia 1918, rozpisuje się niniejszem publiczną 
dziny 8 rano do 12 w południe. 


licytacyę na dzień 8 listopada 1910, od go- 


Licytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plac 


Głowy |. 1. 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie, najpóźniej do godziny 2 po południu dnia poprzedzającego ustną 
licytacyę. Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę- 


dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, 


ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 


dzierżawne. Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, obowiązany 
jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach, w myśl reskryptu e. k. Minister- 


stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10 067. 


Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. ust. kr. pobierać dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30°% od każdoczesnego 
rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spożywczego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 


spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, przynależnych do pojedyn- 


czych okręgów dzierżawnych, można przegląd 


nąć w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 


wego we Lwowie, plac Ołowy l. 1 i we wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej 


Wykaz 


lwowskiego okręgu skarbowego. 


okręgów dzierżawnych, w których pobór pod 


atku spożywczego od mięsa i wina z dniem 


1 stycznia 1911 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacji. 
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C. k. Dyrekcya ok 
Lwów, dnia 5 października 1910. 


L. ez. E. 646/10 (6) (11477 1—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hryćka Ołeksiuka, odbędzie 
się dnia 28 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 lieytacya realności lwh. 
618 ks. gr. gm. Krzyworównia objętej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6700 kor. 
Najniższa cena wynosi 4466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. à 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w bimza Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 17 września 1910. 


L. N. IX. b) 2382/10 (18) (11251 1—3) 
bwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1911, 1912. 1913 odbędzie się dnia 21 pa- 
ździernika 1910 w c. k. Starostwie w Sam 
borze licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 1890 m° 
w kwocie 17.567 kor. 30 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
50, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


ręgu skarbowego. 


lnb szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
a bóg kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 września 1910. 


L. cz. E. VIII. 131910 (12) (114638 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Władysława 
Długosza i niel. Mikołaja Pilków, Iwana Pil- 
ków, Fewronii Zsryekiej przez opiekuna Mi- 
chała Zaryckiego przez adw. Izydora Lauter- 
bacha w Drohobyczu przeciw Wasylowi Pil- 
ków, Maryi Pilków zam. Witycha w Droho- 
byczu i Fesi Pilków zam. Kusznir w Stebni- 
ku o zniesienie współwłasności realności obj. 
lwh. 747, 1640 i 1641 kg. Tustanowice od- 
będzie się w tut. sądzie dnia 27 październi- 
ka 1910 biuro Nr. 7} o godzinie 10 przed 
południem licytacya tych realności. 

Cena wywołania wynosi: 

a) za realność lwh. 474 kwota 1070 
koron, 

b) za realność lwh. 1640 kwota 1462 
koron 50 hal., 

c) za realność lwh. 1641 kwota 804 
kor., poniżej tych kwot sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Prawa zastawu i inne ciężary intabu- 
lowane na tych realnościach pozostają w swej 
mocy i mają być objęte przez nabywcę bez 
policzenia na cenę kupna. 


Warunki licytacyjne i inne do powyż- 
szych nieruchomości odnoszące się dokumen- 
ty (wyciągi hipoteczne, protokół ocenienia i 
t. d.) można przeglądnąć w tut. sądzie biuro 
Nr. 83 w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. XVI. 1242/10 (7) (11486 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Glińskiego, zastą- 
pionego przez adw. dr. Ulama, odbędzie się 
dnia 18 listopada 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. II. licytacya realności lwh. 2193 dz. 
II. ks. gruntowej m. Liwowa objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 16.088 koron 

hal. 

Najniższa cena wynosi 7541 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
8Z0 Le. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pow., S. IL, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 21 września 1910. 


L. ez. E. 62/10 (7) (11453 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanio Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu zastąpionej przez dr. Barbackiego od- 
będzie się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu 
licytacya dóbr Poręba dolna lwh. 154 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 1 
konia, 5 sztuk bydła, 2 wozów, narzędzi go- 
spodatczych i ziemiopłodów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 19.312 kor. 36 hal., przy- 
należności zaś na 2906 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.812 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
zie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SEODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sądz, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 1930/10, E. 693/8, E. 2739/9, E. 
2251/9 (11543) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 1615 lwh. ocenionego na 650 
koron, 
b) 64'120 części gospodarstwa wiejskie- 
go w Tartakowie Na. 380 lwh. ocenionego 
na 180 kor. dnia 14 listopaga 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem, Ń 

2. domu w Sokalu z przynależytościami, 
a to: piwnica, budynek gospodarczy, opar- 
kanienie, drzewa, chodnik, pare. budow. 736 
i gruntowa 526 Nr. 346 lwh., ocenionego na 
25.716 kor. 90 hal. dnia 29 listopada 1910 
o godzinie 11 przed południem, 

3. domu w Sokaln Nr. 1099 lwh. oce- 
nionego na 2568 kor. dnia 29 listopada 1910 
o godzinie 11 przed południem, 


4. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 2102 lwh. ocenionego na 48.149 kor. 30 
hal dnia 23 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedsż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 488 kor. 34 
hal., ad 1. b) 86 kor. 66 hal., ad 2. 12858 
kor. 45 hal, ad 3. 1284 kor., ad 4. 32.099 
kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucliomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 8 października 1910. 


L. cz. E. 1366/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 listopada 1910 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya : 

a) 1/5 części realności lwh. 55, 

b) 12/240 części realności lwh. 600 
gm. Kościelisko. 

Powyższe części realności oceniono: ad 
s) na 272 kor. 48 hal., ad b) na 788 kor. 
82 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedał 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 136 kor. 24 hal., 
b) 366 kor. 91 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tul. w 
biurze Nr. 6 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 5 października 1910. 


(11541) 


L. cz. E. 421/8 (11470) 
Na żądanie Stowarz. Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Moskalówce odbędzie się 
dnia 28 października 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 relicytacya realności 
lwh. 16 gm. Kosów objętej zobowiązanych 
spadkob. Antoniego Grubera własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 3 września 1910. 


L. ez. E. 1568/10 (6) (11441) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Wróbla w Ma- 
gierowie zastąpionego przez adwokata dr. 
Verstandiga w Rawie odbędzie się dnia 7 li- 
stopada 1910 o godzinie 8 30 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Rawie licytacya 1/8 części i 1/4 części z 
1/8, oraz 1/12 części t. j. łącznie 6/12 części 
realności objętej lwh. 136 gm. kat. Ruda 
magierowska wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew leśnych i owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 2550 kor., przynale- 
Żności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1788 kor. 35 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedophszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8%ONe. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 


Rawa, dnia 27 września 1910. 


L. cz. E. 1805/10 (4) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Lipy Ber. odbędzie 
się dnia 8 listopada 1910 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya całej realności lwh. 
67, 2/6 części lwh. 68. 2/4 części lwh. 69 i 
połowy ciała lwh. 102 kg. Terka objętych 
(gospodarstwo wiejskie pod lk. 34 w Terce). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 6635 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 4428 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
gądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobec którycii niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rcszcne- 
nia tego rodzaju ee do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8%0DE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą bełsuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 20 września 1910. 


(11417) 


L. cz. E. 1988/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny ŻZółkosiowej i 
Anny Rausowej, odbędzie się dnia 9 listopa- 
da 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w budynku przy ulicy Suchodolskiej licyta- 
cya realności lwh. 245 ks. gr. gm. Krosno 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1456 kor., przynale- 
Żności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 12 września 1910. 


(11329) 


y m 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/9 (80) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Dawida Turteltauba w 
Podzwierzyńcu ad Łańcut, wskutek rchwały 
e. k. sądn krajowego wyższego w Krakowie 
z 9 września 1910 R. III. 256/10 (1) na 
wniosek większości wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi 29 lipca 1910 zawiadowcą ma- 
Sy pana Leiba Kranzlera w Łańcucie, zastęp- 
cą zaś jego ustanowiono pana Jakóba Reicha 
w Łańcncie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 września 1910. 


(11455) 


Konkursa. 


L. Prez. 26.065 (11479 3—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu z dia 27 wrze- 
śnia 1910 Prez. 24.867/10 ogłoszonego celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego w 
Złoczowie zawiadamia się, że jest obecnie 
do obsadzenia także posada sędziego powia- 
towego w sądzie krajowym we Lwowie. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w przepisanej drodze służbo- 
wej do 20 października 1910 do Prezydyum 
e. k. Sądu krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 


Lwów, dnia 8 października 1910. 


L. 129.524/II. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy ce. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Weisenbergu (Białogóra) z po- 
borami 3 klasy 1 stopnia, ryczałtem 532 kor. 
rocznie na służącego. 

2. W Skołyszynie z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 815 kor. rocznie na 
służącego. 

3. W Zawadce koło Koziowej z pebo- 
rami 3 klasy 3 stopnia ryczałtem 266 kor. 
rocznie na służącego, oraz ewentualnam wy- 
nagrodzeniem 1400 kor. rocznie za eodzien- 


(11299 3—3) 
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ną jednorazową jazdę posłańczą między Za- | 
wsdką a Koziową. 

4 W Rzezawie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
rocznie. 

Podania należy wnosić najpóźniej © 
pierwsze dwie i ostatnią do 18 października, 
o trzecią zaś najpóźniej do 25 października 
b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 4 października 1910. 


L. Prez. 330 (6/10) 
Ogłoszenie. 
Przy c. k. Sądzie powiatowym w Grzy- 
małowi: jest do obsadzenia natychmiast po- 
sada stałego pomocnika kancelaryjnego. 
Kandydaci rutynowani w prowadzeniu 
kancelsryi oddziału karnego mają pierwszeń- 
stwo. 
Naczelnietwo ec. k. Sądu powiatowego. 
Grzymałów, 8 października 1910. 


(11466 3—3) 


L. 2003/10 (11257 2—2) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Ottynii. 

Do okręgu Ottynijskiego należą nastę- 
pujące gminy: Ottynia, Grabicz, Zakrzewce, 
Targowica, Hołosków, Skopówka, Mełodyłów, 
Neudorf, Strupków, Uhorniki, Babianka, Wi- 
nograd i Worona. 

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
w sumie 1000 kor. z funduszu powiatowego 
i ryczałt na objazdy 400 kor. z funduszu 
krajowego. 

Kompetenci winni wnieść swoja udokn- 
mentowane podania do Wydziału powiato- 
wego w Tłumaczu najpóźniej do końca pa- 
„dziernika b. r. i wykazać wiek, obywatel- 
stwo austryackie, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich i dotychczasową praktykę. 

Posada ta jest połączoną z prawem do 
emerytury, a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Wydział powiatowy. 
Tłumacz, dnia 3 października 1910. 
Sekretarz Prezes 
Walewski. Jakubowiez. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. 1. 96/10 (1) (11378 3—3) 
Edykt 


Przeciw Naści Pierog, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Medenieach przez 
Johana Heucherta z Josefsbergu pczew o 
164 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 2ł 
ho ii” 1910 o godzinie 10 rano, sala 

L 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Stefana Pieroga w Letni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 12 sierpnia 1910. 


L. Prez. 23.528 (13) N. M/10 (11390 3—3) 
bwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Lubomir Lubo- 
miejski e. k. notaryusz w Peczeniżynie wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 6 ezerwea 1910 
L 14.271/10 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Starym Samborze z dniem 24 
września 1910 z urzędowania w Peczeniży- 
nie ustępuje, a dnia 1 października 1910 
urzędowanie w Starym Samborze obejmuje. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 


L. cz. Tab. 4823/10 (10725 2—3) 

Na karcie ©. wykazu hipotecznego l. 
25 obejmującego dobra tabularne Prądnik 
czerwony stanowiące własność XX. Domini- 
kanow w Krakowie u św. Trójcy cięży w 
poz. 2 karty ©. następujący wpis a to: 

„L. 1612 Sabbatho post Dominicam 
Rogationum grodzie Krakowskim 1612 roku 
Sabbatho post Dominicam Rogationum w 
grodzie Krakowskim zakonnicy Dominikanie 
sumę tysiąc złp. fundacyi X. Benedykta 
Zkoźmiana dla szpitala ubogich św. Ducha 
w miasteczku Koźmin wojewódżtwie kaliskim 
leżącego na folwarku Prądnik z prowizyą 
po sześć od sta zabezpieczyli, która do fun- 
duszu krajowego z mocy traktatów należy. 
Ks. Ing. II. karta 150 L. 44 Produkcya od 
rządu L. 4849 i do domu L. 62—263 Kle 


parz. 


Gdy wedle dołączonego do podania pi- 
sma austro-węgierskiego konsulatu w War- 
szawie z dnia 11 kwietnia 1910 Dtto 4199 
szpital św. Ducha w miasteczku Kożmin 
wcale nie istnieje i przez przeszło lat 50 
szpital ten ani spłaty tego kapitału, ani 
procentów się nie domagał, ani też w ogól- 
ności nie dochodzono praw odnośnie do tej 
sumy w jakikolwiek inny sposób, przeto na 
wniosek Zgrom:dzenia XX. Dominikanów w 
Krakowie i po myśli § 118—120 u. k. wzy- 
wa się wszystkich uprawnionych odnośnie 
do powyższego wpisu, by w ciągu jednego 
roku t. j. do końca lipca 1911 prawa swoje 
w tutejszym sądzie zgłosili pod rygorem, że 
po upływie tego czasu wpis powyższy na 
wniosek Zgromadzenia XX. Dominikanów w 
Krakowie wykreślony zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 29 lipca 1910. 


L. ez. Cg. IX. 408/10 (1) (11500) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Rupnickiemu i Ma- 
ryannie z Jurkowskich Rupnickiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0 
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Judę Schreibera z Barszczo- 
wie pozew o zeznanie kontraktu i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70- 
stała I. audyencya na dzień 25 października 
1910 o godzinie 8:30 rano w sali Nr. 81 
tut. sądu. 

(elem strzeżenia praw Mikołaja Ru- 
pniekiego i Maryanny z Jurkowskich Ru- 
pniekiej ustanawia się pana dr. Franciszka 
Jasińskiego adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 25 września 1910. 


L. 1655/910 m (11118) 

Ludwik Klemens sie adwokat w Bie- 

czu przesiedla się 25 listopada 1910 do Kra- 

kowa, a jego substytutem ustanowiono dr. 

Michała Maciejowskiego adwokata w Bieczu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. 258/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoninie Piwowarskiej z Ma- 
niów, której miejsco pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Wojeiecha Piwowarskie- 
go pozew o 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su 
dyenczę na dzień 14 października 1910 o 
godzinie 9 rano, sala Nr. 3 

Celem strzeżenia praw Antoniny Pi- 
wewarskiej ustanawia się pana dr. Przybyłę 
adw. w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
guje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, 3 października 1910. 


(11537) 


L. cz. O. II. 488/10 (2) (11533) 
Edykt. 

Przeciw Michajłowi Petlocha Dmytra 
przedtem w Tyszkowcach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zestał do e. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Mosesa Kalmussa kupca w 
Horodence pozew o 460 kor. i Herscha Lei- 
bę Kalmussa kupca w Horodence o uznanie 
pretensyi za płynną i płatną. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 października 1910 o 
godzinie 9 rano biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Okuniewskiego w 
Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Horodenka, dnia 26 września 1910. 


Księgi gruntowe. 


L. Prez. 24.828 (19) R./10 (11490 1—3) 
Edykt. 

C. k, wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomo- 
ści, że z powodu przeprowadzonej komasacyi 
gruntów gminy katastralnej Skniłówek, po- 
łożonej w obrębie c. k. Sądu powiatowego 
S. IL. we Lwowie przez tenże sąd projekt 
nowej księgi gruntowej tej gminy Sporzą- 
dzony został, że projekt ten od dnia 4 pa- 


żdziernika 1910 jako księga gruntowa ma 
być uważany i że od tego dnia wszelkie no- 
we prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości w tej księdze 
gruntowej wpisanych jedynie przez wpisanie 
do księgi gruntowej ograniczone, na innych 
przeniesione, lub uchylone być mogą. 

Zarazem w celu sprostowania tej księgi 
gruntowej, która w c. k. sądzie powiatowym 
S. II. we Lwowie może być przejrzana, 
wdraża się postępowanie w mysl $ 21 po- 
wołanej ustawy i wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia księgi gruntowej nahytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipote- 
cznych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności łub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipote- 
cznych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała : 

b) już przed dniem otwarcia księgi 
gruntowej nabyli do wpisanych w niej nie- 
ruchomości lub do ich części jakie prawo 
zastawu, służebności lub wogóle inne jakie- 
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te jako do dawnego sta- 
nu biernego należące wpisane być mają, a 
już przy otwarciu wykazów hipotecznych do 
nich wpisane nie zostały, 

aby z temi prawami do powyższego 
sądu powiatowego najdalej do dnia 31 sty- 
cznia 1911 się zgłosili, gdyż inaczej w ra- 
zie przeciwnym utracą prawo do poszukiwa- 
nia, zgłosić się mającego roszczenia przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w księdze gruntowej zawartych, pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo mogło być wia- 
domem z dawnych jakichkolwiek wpisów, 
lub, że było ono wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej lub, że jest przedmiotem dochodze- 
nia wskutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani dla poszczególnych stron przedłużo- 
ny, ani też w razie zaniedbania do pierwo- 
tnego stanu przywrócony. 

Lwów, dnia 4 października 1910. 

Tchorznicki, m. p. 


Wyroki prasowe. 


g.enm. Pr. 13/1042) (11497) 
Orozomekne 

B Imena Ero BeangecrBa Ilicapa ! 

II. k. Cya spaeBnń gaa enpas Kap- 
Hax y Jegosi pimmB Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 aak. wap. i $ 37 Bak. npae., mo aMier 
apraky.miB yMimycamx B YMC 428 waconn- 
ca „Hapoxge Cogo“ 3 gna 6 :xoBraa 1910 
nią Hannceto: |. „ByayTb 3 Hac Mach Aep- 
TH“, 2. „Crapa nieska Ak CEBIT“ B ycryni 
BIA „TaK TO“ 40 „NO.IBCKOI CHPABEĄJHABOCTA* 
i 3. „Kpaese „Minicreperzo* upochaina* 
B yeryni BİZ „CKiIBKH XOMO“ M0 „HAMAM 
HapOoJOM“ MIETHTB B coOói zsAameHa 3 $$ 800 i 
302 Bak. kap. i nmporo ycnpaBeNIHB.IeHa 
ecT BaApAMKEHA depe3 u. K. IIpokyparopa 
xiep:kaBHOTO KOHQicKATA Cel daGONKACH B [HH 
7 swoBTEA 1910. 

B HacniX0K Toro pimema 360poHeHe 
ECTE XAJBIIE MADEHE THX APTAKYJIB A 34- 
pann Hak.la Mae ÓyTH SHHIĘeHHA. 

JIGBiB, aaa 9 skoBraa 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 30/6 (44) (10645 3—8) 
USCHHOw awa: 

Zawieszoną nad Romanem Kocowskim 
z Ghodorowa, kurateie z powodu marnotraw- 
stwa tus. uchwałą z dnia 22 lutego 1906 P. 
30/6 (3) stosownie do tus. uchwały z dnia 
10 września 1910 P. 80/6 (44) znosi się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chodorów, 10 września 1910. 


L. ez. P. VI. 85/10 (5) 
Ea 


(10938 3—3) 


Za obłąkaną uznano Paraszkęe Roma- 
syszyn w Kabarowcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Romasyszyna w Kabsroweach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. ez. L. 6/10 (9) (10808 3—3) 
Franciszek Zawierucha syn z Gieralto- 
wie uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego Franciszek Zawierucha 
ojciee w Gierałtowicach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 9 września 1910. 
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bez P VI 74/10 
Edykt. 


(10928) 


Parska Hojwan unana umysłowo- Doniesienia prywatne. 
chorą. |= JAW ds ole E © "Tag O Y i 

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Huj- "US z a S S M a "NAW WR Roni > == — 
ama z E i ) Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. _ Pociąg ! 

Horodenka, dnia 31 sierpnia 1910. | posp. | osob. Do Lwowa Ze Lwowa 

_ amo BREŚ przych. o g. Na dworzec główny: e Z dworca głównego: 
z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, zg — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Körösmezö, Katusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 

„  Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
azów), Rozwadowa. 

z Stanistawowa, Ratusze, Husiatyna. 

z Krakowa (Berline, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoniczą, Ry- 
matowa, Sanoka, Ohyrewa (p. Przemyśl). 


Firmy. 


L. cz. Firm. 893/10 Stow. I. 106 (10728) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia : Zogocina. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędncści 
i pożyczek w Zegocinej, stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Ka- 
sper Piech i Tomasz Orzeł. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jen 
Krawczyk, właściciel realności w Łąkcie gór- 
nej i Maciej Adamczyk w Rozdzielu górnym, 
członek zarządu Józef Pączek, zastępcą prze- 
łożonego zarządu. 

Data wpisu: 9 sierpnia 1910. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IIT. 


Kraków, dnia 4 sierpnia 1910. 


RE 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznege (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kaśusza. 

z Samhora, UChyrowa, Sanoka. 

z lekan. Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

z 
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Jaworowa. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 


N 


Pragi, Orawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sanc- 
ka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żiydaczowa, Potutor, Kórósm=zó. 

z Sianek. Sambora. 

z Podhajec. 

z ławocznego, Kałusza, Siryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Poba Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
parai. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Łakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

| z Krakowa (od 15 ezerwca do 30 września eodziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), 
Chyrowa, Zaxopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianak, Zakopanego, N. Sącza, Jasia, Krosna, Iwo- 
nieza, Kymanowa, Sanoka, Chyrewa. 

ź lekan, Czortkowa, Kałnsza, Zalezzezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odazsy, Eijowa), Brodów, Grzyiałowa, Potu- 
tor, Hiusistyma, Czortkowa. 

z Tuchli, Bkolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokale, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
QOpawy), Oświgaimia, Suchy, Koenzyrzowa, Wieliczki, Szczi- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debica), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

a Podwcłcczysk (Odəsay, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Huaiatyna, twania pustego, Skaży, Kopyczyniec. 
Grzymałowa. 

z ickan, Żydzczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sarethu, 
Berhomathu, Owudiaa, Radowiee, Brodiny, Patny. 


z Czarniowiae, lekam, Suczawy, Dorna Watry, Radowise, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrceławia, Wiednia, Barlebadu, Pragi, 
Opaw7), Kocmyrzowa. N. Sącza (p. Tarnów), Szczueina, Ja- 
sla, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Chy- 
Towa (p. Przomyśł. 

z Sokala. 

z Sambora, Oriowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, iwomicea, Eyma- 
nowa, Sancka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, kaw), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Korósmaówó, Nawoaigliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jaala, 
iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyś!). 

z Podhajee. 

ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

s Podwołoczysk (Odasay, Kijowa), Brodów, Kepyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, (wania pustego, Kusiatyna, Zbaraża, Grzy- 


HU. cu. Pipu. 549/10 Cros. III. 232 (11492) 

Ii. k. Cya okpyskanńi AKO TOPPoBEJIB- 
Hut B TepEonoam orosomye, M0 BNACAHO 
Zo peecrpy croBapumeHb 3aDoÓKOBNX i ro- 
eItojrapcknx : 

B pyópmni III. „Pyewań HapoxHnk 
Jim", eroBaparmene 3apeecrpoBaHe 3 HeoóMe- 
IKeHOK IIOPyYKOK B ByA3aHOBi, 

B pyópani IV. Byxgakin, 

B pyópmni VI. CroBapumeke no.iarae 
Ha Craryrax 3 aaa 11 nbBiraa 1910. 

Iire OroBapameBa e: eraparm CA 0 
MarepaaAbHe i MOPAJIGAE NixKecCeHE YJIeHIB 
eniIkM IMEHEO : 

a) kynoBaru, apeaxyBarm i Haimarm 
Ipygru i ŐYAĄAEKM B NITM BEEKA ENIABHO- 
ro rocnorapeTBa, CNIIGHAMM CHAAMA AMME 
CBOfX YJIEHIB 1 „Mile B JX XOCEH, 

6) óynyBarm i maóyBaru OMM Men- 
KAJIDHI AMIE JIA CBOfX AJIEHIB i AMIE B ix 
X0OCEH, A Tak0w IipoxaBarA a60 „aBarH B 
HA€M [OMH MEJNKA.IBHi, B3IJIANHO IOOHHO- 
KH MEMKAHA JAME CBOM qaeRaM i same 
B ÏX X0CEH, 

B) ypajskyBarm Ckaaga (Marasmnn) 
BHapAMNIB rocrorapckAx, HABO3İB, 36RA, Ha- 
CHA | AENAX BEMIENIOXIB MJH CBOIX YJIE- 
HİB ra Jmme B'ix xocem, 

r) upoBararu „rame HJA CBOIX YJIeHIB 
i umnie B ix xoceR ToproBJio cpeqcTBaMH 
NOKABA, AIBKOTOJITEHMH i HeaJIBROTOMIT 
HAME HANOAMA Ta uperMeramMu rIowpiópAmu 
zaa ocoómerux liorpeó A TAKOW JIA J0- 
MAIIBOrTO i piMBGEMSOTO TOCIOMApCTBA TA XA 
pemecja i ipowacJy „Mme CBOIX UJEKIB, 

r) saftmaru es repeTBopIoBaHEM Ipo- 


Cpawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. 
Krakowa (Bariina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
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AyKTİB ToeloxapckAx AMIIe CBOIX YJIEHIB l z: OWA, i |. zał a CA E 
; `; à z Larscznaągo (Feaztu), ERiąsza, Borysławia, rodonyaza, Ko- 
POJARE UpoOXyKNIB TA ILIONIB TOEIOAAP ekawiny 


ckux (8Ólska, xyroóm i r. 4.) amme cBoix 
gJeBiB i JAME B 1X XOCEH, 

x) HaóyBarm i yx1epieyBarM 3HApAjrA 
rocnoxrapcki i BIĄTaBana ix 40 ykurky B 
rocnorapcrBi AAWE eBoix u1eBiB i „Amie 
B ix x0ceH Yepes HaeM, 

e) ypatikyBaru JAME XA CBOIX YAE- 
HIB 1 JAME B IX XOCEH MAIHHMA AO MEJICHA 
aólska CBOIX uJIeHiB, 

sk) BupaÓmATru CHJAMA CBOTX UJIEHIB 
BHapAXM, SHaX0ÓM i BELIAKM IpeąMera Mo- 
rpiómi rak Ara ocoóneroro ywumrky ax i 
AAA xoMamMEoro i piibEMgOro roenorapeTBa 
a TAKOR „AA pemeczja i mpomacay „anie 
CBOÏX YJeHiB i Amie B (X XOCEH, 

8) upağmara Kalia ro oóopory 8a 
yCJIOBJIERAM ONPONREHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
4JeHiB, 

i) yziaaru aame cBoÏm usekam meme- | | 
BAX i OpPACTYIHEX 10820890K Ha NyReceke Ïx | 


Podwołoczysk, (Odezsy, Kijowa), Brodów. 

Bogwotuszyak Koprezyniee, Fusiatyna, Ożortkowa, Potator, Zoa- 
raża. 

Podhajec. 

Pośwożoczyck, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyszyniee, Czortkowa. 

Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Sksty, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
mażowa, Zbarańa. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Żaleszezyk, [wania pustego, Szuły, Ruzistyna, Zbaraża, 
Grzymałowz. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzee „Lwów-byczaków*: 
TocnoraperBa aó0 upownc,ry. 


Bapaxą croBapumena amoxkernfń si cai- |} 7 | 708 j z Winaik. 
MJPOTHX UIEKIB : — | 10:36 |] z Podhajec. 
s 611I$ z Winnik. 
m e "R 75 9278 z Podhajec. 


TPYĄHHK, - ; 3 E en 
2. Maxağno MexBixb, roenomap i dra AD. 


3. ap. Casamos Beimpeó, sikap okpy:k- ] 
Ani B Dy/43AH0BI. b 
ipuy croBapnaniesA niqnticye CA 
B moi cmoció, mo nią Ieqarkoro bipua KJA- 
xe nixtae NBOX U1eKIB 3apa ry. 
Oro.ronieHd croBapamekA óyxyTE yMi- 
myBaHi Ha TaóJrmanu nepej AboKa.IeM CHLIRA 
A OTOJOMERA 3ATAJGHHX 3Ó0piB KpiM TOTO 
HoXaBAHi 40 BIĘOMOCTA U41EHIB pOsieJaHEM 
O6WKHKKA. 
Tlopyka u.rekiB € EeoómetkeKa. 
II. k. Cyą okpywkanń AKO ToproBeJpHnń 
Biązia II. 
Tepzorim, xaa 26 neBiaa 1910. 


z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 


Na dworzec glówny: 


% Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ea do 30 września 410 po południu, 823 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwea do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: ot 1 maja do 30 września Ż'10 po vołudniu, 9-26 
wieczór; w nisdziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 10:07 wiaczór. 

Z Kwbienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śmia 11:40 wiaczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 1£'10 wieezór. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest 
|| w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i 


godziny Ë rano do 12 w poładacie. 


Na Ćwerzee „Łuwów-Podzameze : | | 


cyjne ©. k. kolei państwowych, ul. Krasiekieh L 5, drawi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południa, 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szcza- 
gina. 

ickan (Jasas, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęsima, Kocmyrzowa. i 
Podhajec. l 


Sambora, Sianek, Csap. 
Krakowa, 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórógmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Porna Watry. i 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
siatyna, Uzorikowa, Grzymałowa. 
o dawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohokycza, Borysławia. 
o Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, fwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sącza, 
Orłowa Szczucinś, Wieliczki, Oświecimia, 
Bambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N, Sącza. 
Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Dolatyna (p. Kołomyię), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Badowisa, Seerawy. 
Stryja. 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniae, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Qdassy), Brodów, Kopyczyniee, Czorte 
kowa, Zalnszczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, @rzy- 
małowa. 
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Załurza, 
Czortkowa, Zalsszczyk, Wyżniey, Koemania. l 
Ławosznego, Drohebyozre, Borysławia, Ksałusza. 
Sokala. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kariabadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 


zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

| do 
"368 do 
jr do 
do 

7196 do 
T45 H do 
8:108 do 
10-365 do 
1040] do 
1132] do 
11-10 jj do 


do 


do 


Oświęcimia, 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowś, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Bianak, Chyrowa, Sanoka. 


YS GD 
2. L=) 
o ot 


ak. 


Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Pońhajee, 

JĄWOTOYĄ, 

Powocinago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakows, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlskadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Taznów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Obyrowa 
(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekaa, Orortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Mowosiełiey, Berhomesthu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Pulmy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Nacsa, Orłowa, Hakopansgo. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatysx, Zalarzezyk, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Targo- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakoparago 
Riria, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 

Rawy raskiaj (tylko w miedziele). 


© © GR W 
GT GE łe BY 
© oO GVD 


szów), N, Sgeua, Ubabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
du 


de 


do 


Z dwores „Lwów-Podzamczeć: 

Podwołoczysk, (Kijowa. Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, H da- 
tyna, Ozortkowa, Qrzymałowa. 

6'12 į Podhajec. 

11-00 j Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

1:30 | Winnik. 

Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
miec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Qrey- 
matowa, Czertkowa. 


Podhajee. 

Podwałoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Hwsistyma, Zaleszczyk, Orzysałowa Zbaraża. 


— 635 
3-31 


Potutor, 


Z dworca „Lwów-łyczaków*: 


do Podhajec. 
do Wianik. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


io aln 2. 
Z dworca głównego: 


Do Brsuchowie codziennie: od | maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 255 i 424 po pełudniu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10705 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja de 31 maja 2:55 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 122% po południu. A 

Janowa codziennie: od 1 maja do 36 września 1020 przed południem, 
325 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
da 11 września 155 po południu. 

Uo Labienis w niedziele I święta rzymsko-katoliekia: od 15 maja do 11 wrze- 

śnia 215 po południa. 


Do 


Z Z ES W R R EE 
ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
1 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


w niedziela i święta zaś od 


11 
COTE E 


Poszukuje się kupna Wysiewki 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” | starych MEBLI mahoniowyeh |» rose: toć pa se 2 ror 


60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


napisał profesor uniwersztetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- r , 3 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie | Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie Ą z 

nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy pasaż Hausmana 9, Lwów. 

liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem | = 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce | TREN WSZECH ENETEIA FE 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej AE : 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. = — a =p 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 


sian gwiazd na niebie. nwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy | Telefon 452 
D 


ale w dobrym stanie. 


fon 452, 


i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamie- Tele 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 


tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 


E E 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 bal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia B IU r 0 m Í d S to | | E 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


armoa WA — | c. k. kolei państwowej 
Ogloszenie rozprawy ofertowej fi we Lwowie, 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy pasaż Hausmana l. 9, 
ofertowej wykonanie podtorza dla rozszerzenia stacyi Podgórza Płaszowa. M 

Koszta ogolne wynoszą w przybliżeniu 149 0C0 kor. wydaje 

Roboty mają być wykończone do 15 lipca 1911. 

Kosztorys, warunki budowy i plany, można przeglądać w wymienionej e. k. Dy- 


rekcyi Kolei Państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy, gdzie i formularze i j | i 
wę sę o mabaa y u bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
| Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym tni Ani i 
należy wnieść odpowiednio orlem lokane i m : napisem: „Oferta na wyko MIEJSCOWOŚCI kapielowych. 
nanie podtorza dla rozszerzenia stacyi Podgórza-Płaszowa* najpóźniej do dnia 31 paździer- 
nika 1910, godziny 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:80 po południu. 
Oferta obowiązuje oferenta do końca listopada 1910. 


> Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy Ważność biletu dni 45 VA dowolnem 


gą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 


Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państw. równocześnie zatrzymaniem SIę we wszystkich sta- 
wniesieniem oferty, wynosi 7500 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty. h 
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych cyacn. 
ączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofert 
'go uważać się będzie jako nieistnieją >. jak rówńież nie uwzględni się ofert, w których 
arunki zmieniono w jakikolwiek sposób. Telefon 402, Telefon 452, 


Kraków, w październiku 1910. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
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Obraz JANA MATEJKI 
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Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorowa 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. z——== 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron l5—, 
la obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Ni. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 
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= Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. —= 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
- Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
PAWIEJ 4 halerze. 


SLE WOW TJ 
wyłącznie dla pań. 


Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, schampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 
twarzy. — Aparat do suszenia włosów. 


S. PREVENDER. Zimoro- 
wieza 1 róg Akademickiej. 


ae 
YW iwn za 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn F 

optycy i mechanicy $$ 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 
O 03 


8 


12 


u przedam konia czteroletniego, 17 miary, ka- 

KY rego, okragłych kształtów, ogl: To možna k wżdeu ro 

GZAŁŚTŁ. Zanim rstynów. ul. Lwowsk R 29, Lwow. 
n 


amom n n a 2 


Danska ffyzyerka 


(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Głowińskiego |. 23. 
Helena Lech. 


TOSS 


Cztery pokoje, 


kuchnia, przedpokój, Í po- 

kój kawalerski zaraz do 

wynajecia Czarnieckiego 6; 
__ fozorca wskaze. 


PTEECETENYTTTTYY" 


FUTRA na sezon zimowy polecają 
Feliks i Julian Lubelscy 


Lwów, ul. Wałowa 3. 

Bogato zao]x SE ony Magazyn gotowych futer 
damskich, nięskich i wszelkich innych arty- 
kułów w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
Zarazem utrzymujemy na skladzie wszelkie 
możliwe gatunki FUTER w skóracl, mate- 
rye wełniine i sukna na pokrycia futra. — 
Stare futra przyjmujemy do przerobienia na 
nowe neea licząc po anožlłiwie najniższych 

cenaeli. 
Ilustrowane cenniki wysyfamy frameo. 
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„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Whawintne tanie wydawnictwo orygiusluych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., 


z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i 


ogloszeń 


Lwów, pzsaż Hausmana 9. 
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Lwów, ul. Hetmańska 4. 
ajwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


3 s 
G. k. sprzedaż prochu strzelniczego, 
kul, srutu i patronów ściśle wedle przepisanych een 
rządowych, oraz wszelkie przybory mysliwskie po 
naj przystępniejszych eenach sprzedaje 
B. JANKOWSKI Wagazyn broni i pracownia ru- 
sznikarska Lwów, uł. Czarnieckiego 2. 


) PT. „aomplety 


= 1 U SZCZ iu 
E. kwartału 1910 


są do nabycia 


w (Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


Ei L. XIU. 1989/43,2. 
Obwieszczenie licytacyi 
na sprzedaż 1940 sztuk dębów o masie zawierającej w przybliżeniu 
3570 m? drzewa użytkowego i 1530 m* drzewa opałowego w lasach fun- 
dacyi im. Hohendorffa w Szatromińcach (pow. Zaleszezyki). 


zę 


1. Celem sprzedaży około 1940 sztuk dębów w lasach, należących do funda- 
cji im. Józefa Kaliksta Ignacego 3-im. Hohendorffa w Szutromińcach — w re- 
wirze 2 a zw. „Górna Poza”, rozpisuje e. k. Namiestnictwo, jako władza spra- 
wująca zarząd tej fundacyi, publiczcą licytacyę na podstawie ułożonych w tym 
celu warunków. 

2. Licytacyę przeprowadzi e. k. Starostwo w Zaleszczykach dnia 28 paździer- 
nika 1910 o godzinie 9 przed południem. 

3. Cena wywołania wynosi: 

a) za | m? drzewa użytkowego bez względn na jakość, 
po dwadzieścia pięć (25) koron; 

b) za I m” drzewa opałowego po pięć (5) koron. 

Wadyum zaś, które do każdej oferty musi być dołączone, pięć tysięcy (5000) 
koron. 

4. Przeznaczone na sprzedaż dęby mogą być oglądane przed Jicytacyą przez 
mających chęć kupna za zgłoszeniem się u Tadeusza Chłopickiego, leśniczego 
w Szutromińcach. 

5. Warunki licytacyjne można przeglądać w godzinach urzędowych w c. k. 
Starostwie w Zaleszczykach i w Departamencie XLI. e. k. Namiestnietwa, gdzie 
zamierzający wziąć udział w licytaeyi, otrzymają za osobistem zgłoszeniem się 
bezpłatnie jeden egzemplarz tych warunków. 

C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 27 września 1910. 


dłngość i grubość 
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LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciągnienie ia listopada 1510 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu I kor. 
Wygra ości 30.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych I tralkach W calym Kraju 
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r drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. E ul TE L 12. — Pieron Nr. 527, 


